
i*'*1* * in . Nr. 19 SOSNOWIEC, czwartek 20 stycznia 1938 roku. *na numeru KO
srra

g r o s z y

Ueny sgłoszen
za wiersz milime­
trow y przed 1 zloty 
w te iiśc ie  50 za 
tek s tem  40 gr. Ogto 
szenia tabelarycz­
na 50 proc., a świą- 
teo/.ne 25 proc. dro- 
te j .  Uro»ne ogto- 
szenia po 10 groszy 
9la posznkająeycb  
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U zaitrzetsnis mie'sts I  

I dolicza si« 25* |

E « S  ZflSŁĘBi
Ja ty * ?  area*  demokratyczny niezależny woj. kieleckiego

Prenum erata wy- 
miesięcznic-

h /«? *%>

I Uh.
Konto cm » 
P.K.O. Katowice

0D0ZIAŁY: K I E L C E  M arsa . F o c h a  K  ( ró g  S ie n k ta w icat) teL  11-78: BĘDZIN, Sam ow i :*!*"> Nr, 2j ; DĄBROWA, Sobieskiego 7 i Królowej 
J a d w ig i ( ró g  N a ru to w ic z a ) ; ZA  W  IK R  C l  ,  bŁ i - y s  M a ja , S, U L >7; C Z E L A D L  B  o n is k s  11; G R O D Z IE C , aL  le y io n s w  te ł M M I  ^

Klęska komunistów we Francji

Chautemps utworzył nowy rząd
składający się  wyłącznie z radykałów.

PA RY Ż. 19.1. P rzesilenie rządu 
we we F ra n c ji zostało we w torek  wie 
ezorem zlikwidowane. Dotychczasowy 
prem ier Fam ilie Chautem ps utworzą,! 
oowy rząu w składzb1 następującym .

Prem ier — C hautem pi, wicepie- 
oner i obrona narodow a — Daiadier 
min. bez teki. Bonnet. F ro szard  m ary­
narka  wojen. — W illiam  B ertrand , lot 
nictwo — Guv la Jlunnbrc, spraw y 
w e w n ę trz n e  S arrau t, spraw iedli­
wość J  Cam pinchi, finanse — k lar 
-bandeau, sp raw y zagraniczne — Del- 
bos- handel — i  iei.it, Cot, em erytu iy  

Lassale, rolnictw o Ca a £ .b o-

rw ia ta  — Jean  Z aj, 
— Gentiu, praca —

p cos ta
B am adit

i tek  g ra f  
kolo-

DELBOS — sprawy zagraniczne.

Tajemnicza zprodnia pod Warszawą
Nagi mężczyzna z a k o p a n y  w las ;u

W A R SZA W A . 19.1. Tajem niczego 
m eroerstw a dokonano w lasku młocią 
skiin pod W arszaw ą. Nieznam  spraw­
cy przyw ieźli samochodem swą ofiarę, 
zastrzelili i zwłoki zakopali pod drze­
wem. . 1 * 5 ^ 1

Na ślad zbrodni natrafiono  v, tin.— 
stępujących  okolicznościach.

W odległości około 500 m etrów  od 
szosy gdańskiej w popularnym  la-ku 
mlo Iń sk 1 iii. bawiła się wczoraj grupa 
dzieci. Pod drzewem  dzieci n a ’.rarily  
na ślad świeżo kopanej ziemi. Zacie 
kawione zaczęły grzebać i j e d n a  z nn-p 
z przerażeniem  n a tra fiło  na rękę 
ludzką.

O m akabrycznym  odkryciu dzieci 
po w i adomi 1 y rodziców. Zaaia rrno wa no 
m iejscow y posterunek policji. O n.jaw 
hienin zbrodni zawiadom iono powiato­
we władze śledcze w W arszaw ie skąd 
natychm iast w ysiano na m iejsc * wy 
wiadowców.

Na głębokości pó łto ra  m etra  w yko 
oano z ziemi nagie zwłoki młodego 
mężczyzny.

W tylnej części głowy ujawniono 
ranę postrzałowa od kuli rewolwo- 
rovve 1.

O fiarą tajem niczej zbrodni jest 
miody j p rzysto jny  mężczyzna o into 
'Sfudnym w yglądzie la t  okol-' ?

dał dokładnie zwłoki zabitego. Juk
v v v n ik a  z o rz e c z e n ia .
śmierć nastąpiła przed trzema dniami

Tajem niczego mężczyznę zastrzNo 
no na miejscu i natychm iast zakopano 
U pływ  krw i był n iew ielk i..ranę //oskie 
p iła  ziemia. N ajpraw dopodobniej /J fo

m e — senator bleeg. zdrowie puoiiez- 
ne —- I\u ta rd , roboty uboczne •—
Queuille, m arynarka handlow a — 
Kibel.

O godz. 21.40 prem ier Chautemiis 
udał się do Pałacu E iize jsr i ego. gdzie 
przedstawił >;\ a% j i r  . - Dookoiv
swego rzuda.

następu jący : pełne 24 godziny trwalv, 
obrady w rozm aitych  organizacjach 
p a rtii  Błum a.

DALADIER — wicepremier

19.1. Przesilenie wreszcie 
ały dzień

PA R YŻ.
3ię zakończyio. pom im o, zc c

dni dokonano w' nocy z 16 na 17 lim. upłyną! na w r ę c z -dram atycznych reao
Zwłoki zam ordowanego zabe/pie wam ach O hanteinpsa z  k o cm  Mami.

czono. Prżcbie wczorajsze i t

SARRAUT - -  sprawy wewnętrzne
Ostatecznie socjalistyczny kłuł) par 

lamentarny uchwalił, że w rama eh pro 
granni Frontu Ludowego i pod pewny 
mi warunkami socjaliści poprą rząd 
Chautompsa.

D rugim  w ielkiej w agi punktem  
jest decyzja Chautem psa 
utworzenia gabinetu bez socjalistów7, 
ale spośród stronnictw Frontu Lądo­
wego, tak. aby socjaliści (18 i posłów  
w izbie poparii nowy rząd.

Ostatnim wreszcie punktem do pod 
kreślenia, najwięcej znamiennym jest 
wreszcie całkow ite wyłączenie konnmi 
s tó w  z nowej większości. Jest to fakt 
kapitalny, o doniosłych konsekwen­
cja' h.

IWOB

trafi
nob

)
iżn na rozm iękłej zieno ua 

lon,° ha ślady kol samochodowych 
i zrana na m iejsce przy jechała

Dokonano oględzin, zdjęć fo 
^ ;i ,f*znyeh i pom iarów. Lekarz z ba

G e n .  Żeligowskiemu
Uezy^natjja pos* Ducha i Sapiehy z man latu w komisji w o j s k o wej

W A R S Z A W A . 19. 1. Al o t szalek Sejm  i 
o trzy m a ł dziś p ism o  mt.-ięi ujące:

Do L a n a  Aiarsznlka, Sejm u
w ij'a rszaw ic . 

W  d n iu  1S s ty czn ia  I kom is ja  iv0->- 
skow a S e jm u  n«i w niosek j-u u u ąo  z P°

słów  w iększością u s ta liła  votr.aa n ieu fn o  
rei przew ód tuczącem u komis.';', gen. ŹeJi- 
gow sk iem u z pow odu jeg o  p rz -m ó w ien ia  
n a  p le n u m  S ejm u  w dn iu  2 g iu d u ia  ub. r.

N ie w chodząc w i o. czy k o m is ja  bę­
dąca  po m yśli a r t .  IV 're g u la m in u  sejm o-

Bomba pod samochodem
angielski :h posłów w Walencji

W A L E N C JA . 19.1. — Deputowani 
angielscy podróżujący po Hiszpanii 
byli o krok od śmierci. W  czasie Pr/C‘ 
jazdu przez W alencję bomba zrzucona 
z sam olotu w ybuchła tuż obok samo—

‘bodu labanarzystów  
pow ażrre.

i uszkodziła go

Dzięki przytom ności umysłu rzofe 
ra  nie doszło cło większej ka tastro fy .

STRASZNA SMIERC 15 UCZNIÓW w  PŁOMIENIACH
Chiopcy wyskakiwali oknom’, famine ręce i nagi

LONDYN, lll.l. Cala K anada poru 
’/ ° j a i^st do głębi traged ią , jak  a roze 
dl-3 1 11 biegłej n o 'y  w konwencie j

chłopców w miejscowości St. i 
-Mu intlie w pobliżu M ontreal i

. y  skutek katastrofalnego pożaru 
■‘aciło życie 45 chłopców.

Ocilen
chłopców.

() z nieustalonej przyczyny wy
nebl nad ranem  i rozszerzał się z tak 
yskaw ięzną szybkością, że gdy pro 
iidząęy szkołę księża i uczniowie zbu 

' 1 *ię. droga u tiec /k i z niektórych

sal była już odcięta przez płomienie.
W  sypialniach wspólnych, w km- 

rycli znajd o w'd o się po kilkudziesję
ciu chłopców
wybuchła straszna panika, której nau 
czyeiele nie byli w stanie opanować- 
W obłędnym strachu chłopcy rzucali 
się z pierwszego piętra na podwórze, 
amiąc reee i nogi na zmarznięte j zie 
mi. Inni. widząc los kolegów, próbo­
wali przebić sio przez ścianę ognią i 
• zucałi się w płomienie, ginąc slzaszli

wą śmiercią.
Niemniej jednak  niektórym  mimo 

odnięsienia poważnych poparzeń uda 
ło się wydostać na zewnątrz.

Bilans pożaru jest tragiczny.
45 chłopców zginęło w płomieniach, 

części nie zdołano jeszcze odnaleźć, w 
'gliszczach. Ponadto spalił się żywcem  
duchowny,
k tó rr  usiłował ratować chłopców. 25 
chłopców z połam anym i rękam i i noga 
m i odwieziono do szpitala.

weg’o o rganem  S ejm u, pow ołanytn  je d y ­
nie tło rozw ażan ia  spiu-W przekazani-cii 
je j  p rzez  Izbę, nu  a i a  p raw o  po ciąg n ąć
do  odpow iedzia lności ,  U'ze w e dii le z ą  eeg  o
kom isji za jego  p rzem ów ien ie  w S ejnun  
bez żadnego u ch y b ien ia  z jego  s tro n y  n a  
te ren ie  kom isji, je s tem  staic- pou w raże­
niem , iż s ta ła  się  d o za  k rz j w da m o ra l­
n a  człow iekowi k ijriz la lc w e g o  i wielKie- 
go c h a ra k te ru  i zasłużonem u u ia  P o lsk i 
żołnierzow i, w ysoce c e n io n e m u  pra.cz 
M arsza lka  P iłsu d sk ieg o  i szan o w an em u  
m-zez ca ły  n a ró d  r.ols-ki Łez w zględu na 
•b ie lące  go różn ice p o lity czn e . W rażen ie 
k rzyw dy  j a k ą  n a  t j  m  te re n ie  wyrzątn-o- 
iio czcigodnem u g en e ra ło w i, m o je m u  
przez pew ien czas dow ódcy w czasie  służ 
! y  w In sp e k to ra c ie  A ęnm , u r iu d n ia łc fy  
m i m ożność sk u teczn e j p ra c y  na lej ko. 
m is ji.

Z ca łego  p rzeb ieg u  ko n flik tu  komi.-ii 
l gen. Żeligowtżkim t u l  ra je m  równocześ- 
uic p rzek o n an ia , iż  g w a ra n to w a n a  kon­
s ty tu c y jn ie  n ieza leżność w w y p o w ia d a ­
n iu  przez posłów  op in ii po d y k to w an e j 
tro sk ą  o dobro  p a ń / iw a  zgodnie ze s iu — 
oow aniem  poselsk im , u a  le j k o m is ji od 
pew nego czasu  p rz e s ta ła  is tn ieć . P o d a ją c  
pow yższe m otyw y m o je j d ec y z ji p roszę  
P a n a  M a rsz a łk a  o zw o ln ien ie  m n ie  oo o- 
bow iązków  cz łonka k o m is j' w o jskow ej

Łączly w y ra zy  g łęb o k ieg o  czacunku  
(—) K az im ie rz  Dueli. 

W A R S Z A W A , li). 1 P oseł Leon S a ­
p ie h a  w y sto so w a ł do m a rsz a łk a  S ejm u  
u s t z zaw iad o m ien iem  ~ re z y g n a c ji  z 
m a n d a tu  do k o m is ji w ojskow ej, in o ty -  
* u ją e  tę  decyzję  pcw s ta n ie m  now ej sy ­
tu a c ji  n a  te re n ie  k o m is ji
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Przygotowania do plebiscytu w Niemczech
w sprawie poi tyki wewnętrznej i zagranicznej rządu

Z kół zbliżonych do rządu informu­
ją. że rząd Rzeszy zamierza zorgani­
zować plebiscyt, aby dać możność wy­
powiedzenia się narodowi niemieckie­
mu w kilku zasadniczych kwestiach 
zarówuo polityki wewnętrznej, jak i 
zagranicznej, ni© wyłączając problemu 
kolonialnego. Plebiscyt ten odbędzie 
się wedle informacyj pochodzących z 
tego samego źródła, w kwietniu b. r.

W  berlińskich kolach polityc/nych 
utrzym uje się opinia, że rząd Rzeszy 
pragnie jeszcze przed wyjazdem kan­
clerza H itlera do Rzymu uzyskać od 
narodu niemieckiego potwierdzenia 
swej linii politycznej zarówno w sen­
sie ogólnym jalF i w odniesieniu do 
pewnych problemów ze specjalnym

Częstoehowa oderwana
zostanie od w oj. kieleckiego

W ARSZAW A, 18. I. Według krą 
ząeych pogłosek mimo sprzeciwu kói 
r przemysłowo - handlowych w Często­
chowie sprawa przyłączenia tego ima 
sta do Łodzi jest juz postanowiona—- 
Przyłączenie Częstochowy dc Łcdzi 
ma nastąpić prawdopodobnie z no­
wym rokiem budżetowym. Czy windo 
mość ta  rzeczywiście odpowiada p ra­
wdzie trudno na razie sprawdzić.

Bez względu na powody, skłaniają 
cc  władze centralne do połączenia Czę 
slochowy z Łodzią, trzeba stwierdzić, 
r.e ludność Częstochowę jest przeciw­
n a  temu.

  x x —-—

Z a m a c h  rewolwerowy
PO ZWOLNIENIU Z PIJACY,-

O negdaj o gouz. 10 £0 rano dokenano  
«. liad om iu  na ul. f ier a ck ieg o  zam achu  
rew olw erow ego na w łaśc ic ie la  jednej z 
w iększych m iejscow ych  fabryk m cfalnr 
g iesnych  p. Iforow icw .

Z w olniony prze* p rzem ysłuoca  robot 
mk fabryczny M ikołaj S teim asu isk i, za 

fiiicszkaly. w R adom iu przy ul. Kozicm c- 
H e j 44, dat 4 strza ły  z rew olw eru do sw e  
go t .  chlebodaw cy.

P . H orow icz padł ranny r.a ziem ię. N a  
Szczęście rany nie zagrażają żyru fabry 
kania. Zam achowca aresztow ano.

uwzględnieniem kwestii kolonialnej. I partii rządzącej wypracowuje się f.hm
plebiscytu znaj- i wieczorów dyskusyjnych, które łujdąPrzygotowania do 

dują się w pełnym toku zaś w łonie | przygotowaniem do omawianej akcji.

Kto wygrał na loterii?
W  środowym ciągnieniu loterii pa 

dły wygrane:
(meurzqdojva).

Główne wygrane.
Stała dzienna w ygrana zł. 5.000 — 

99518.
Zł. 50.000 — 125736.
Zł. 15.000 — 3*2926.
Zł. 10.000 — 42749 47143 80015

107987 1933G1.
ZŁ 5.000 — 122200.
ZŁ 2.000 — 48477 53632 75057

85726 91424 10413 112498 136773 136971 
168344 176643 176917 187615 166918
190128,

ZŁ 1.000 — 2815 15615 20704 23263 
2931.3 31567 37840 38890 00979 65963 
67254 69863 71865 73493 80130 81322
83790 90150 93729 99318 105468 119124 
122767 127772 133895 136811 154545
161084 161138 168249 168629 175695
181615 192013 192454.

Wygrane po 2(Ml zł.
78 348 65 412 48 523 60 722 806

37 1037 268 71 371 494 805 950 2! 41 
46 48.

10128 59 449 571 642 11085 117
292 97 366 524 666 12605 • 707 11 929
36 13005 12.

20168 220 75 434 SOI 981 21085
249 94 448 833 22113 71 504 634 40
45 803 14.

30324 52 85 555 624 26 41 73° 841 
99 943 75 31036 102 292 408 729 48
99 80S 23.

40036 428 Z 2 561 703 11 37 31 ?!»
834 59 61 943 72 41001 151 75 284
349 71 458.

30041 103 360 490 570 6*7 8k -<«6
14 22 40 48 51 967 51021 192 401 20 
521 0.50 832.

50000 26 32 82 315 61 432 604
768 883 64 61027 68 ISO 86 500
634 754 625 59.

70161 78 533 723 47 71053 108
244 69 332 41 536 601 39 803 

80088 134 67 355 433 93 503
70

81015 28 112 260 333 583 97 943
S0 82145 2S3 357 82 400 32-

90024 198 595 96 742 49 861 953
33 91188 254 301 26 466 618 787
-2011 113 638 95 742.

100148 244 478 898 931 101211 56
507 701 8 2 882 941 102154 77 613
26 39 81 743 942 103015.

110060 72 129 513 93 630 720 70
848 58 111221 361 65 408 9 21 800
112010 68.

120014 66 270 438 233 321092 141 
228 42 317 59 543 791 887 122010
334 493 523 66.

130157 307 29 86 441 574 671 805
54 921 131119 267 96 523 975 132020
337 416 73.

140185 97 218 91 387 894 141006
20 48 54 238 443 520 36 692 809 
921 57 142032 43.

15004(5 202 355 417 522 307 151010 
144 51 232 514 G92 705 6y 965.

130042 47 150 308 791 834 80 16!144
22-3 33 53 544 050 761 162322 449 503.

170067 93 275 375 S9 535 665 727
SIS 28 928 171053 61 93 96 159 239 
68 77 785.

180149 61 75 242 33* 416 587 fSU
747 861 913 181052 72 457 91 555

190171 559 627 903 1.91004 121 3r 
234 333 318 74 551 704 96 1920i7 263
342 518 605 23 64.

W dalszym  ciągu w to ił.o a e g o  c iągn ie  
»ia  padły następująese w ygrane: 

GŁÓW NE \ Y \  G U A N E .
Stała dzienna .wygrana zł. 20.600 pa 

dał na nr. 116502
Zl. rO.WKł na nr. 1037^0

ZŁ 15.000 na nr. 107470.
Zł. 10.WO na nr. l l i ł l o .
ZL 5.000 ua n-ry: 35051 115080.
Zl. 2.000. na n-ry: 13552 19557 20736

25109 28745 31702 13720 4.>278 45069 53916
182971 105443 109500 191355.

Zl. 1000 na u ry; "13977 28975 3GS02 4534 
.ioplO 50380 83558 60911 64056 91257 96923
53003 10S668 112668 12818 1130 ił  14426a
150783. 157009 156806 777*03 1S5363 ,'’1072.

Straszna katastrofa
W ŚWIĘTOCHŁOWICACH.

O negdaj przed południem  na kopaln i 
„Folska* w Św ętoehlow icacli z powodu  
siln ego  w strząsu podziem nego, zav alit 
się  chodnik na jednym  z filarów  n a prze 
etrzeui kilkunastu, m etrów. Zwałam i wą 
g la  zasypanych zostano rlwuch goruików : 
P oligard  K ur as z k ię lat 42 ze Ś w ięlochio  
w ic  oraz M iclial K ow alczyk, lat 35, rów  
niez ze Św iętochłow ic.

Obaj żonaci, ojcow ie licznych rodzin.

Za zasyp an ym i wszczęto akcję rato  
wniczą. celem  w ydobycia ic-n z rod gru
: iw.

W ygrane po ?(M! złotych.

■1G4KHI 1128 330 72 77 632 354 2874 394 
376 624 858 4269 788 5223 672 898.

10523 28 76 875 979 11178 2x8 5-14 650 i "3 
12-564 84 652 72 130*7 570 667 777.

2.0514 849 21050 '223W 607 735 23228 509
651 24532 741 S65 976 14 2*531 23198.

30156 2223 5S6 657 723 830 54 310-'4 22?
301 781 88 y2GS 3108 23 2-84 362 9.2.

40232 535 830 GS 333 11296 348 77 421)2 674
18511 14500 632 716 7« 45238 319 432.

50173 617 31264 37 765 52147 286 502 56 6C9 
925 53166 704 54027 71 £94 346.

60,314 405 19 377 61864 62225 51 392 455 723 
6,3095 500 04043 240 412 NS3 w«.

7Ó057 196 386 675 370 91613 22 52 76,1
72352 865 3268 804 75 14550 661 8<S

80167 501 70 709 SDSO 631 82042 53 £13 505
83475 84154 65 525 S3PS0 72*

90173 546 755 328 614.*. 89 95 721 619 92840
9300O 79 7 P  94035 201 4oÓ 32123.

100430 610 558 101237 «  447 51? 1Ó2.MS
527 814 58 99 153411 961 674ri Sito.
11C007 387 414 522 619 707 T-i 111361 971
112(116 772 113031 511 614 05*.
X'266 91? 121013 362 456 5„8 02000 2/0 460
535 ' 770 876 562 123497 124062.

130873 783 .131067 613 132739 960 153147
663 982 134364 78 1*5345 463 162.

140076 95 777 141257 436 367 145413 961
143523 814 144018 3Ł> 461 249 751.

13O028 67 107 30 531 82.S 151154 830 90? tJ
152159 318 682 836 963 15"140 So9.

10(1803 162176 674 1G36J9 720 S5S 16/0*3
214 48 60’. 63 S6G lGNbS 166061 166 73.

170126 286 33 171fu7 719 93 172033 261 083 
750 15009 785 634 174140 402 „oi.

180020 705 387 865 18x054 113 25 88 7?f
182801 91 ?02 452 642 747 43 185029.

310144 80 261 327 GOC 782 191133 43 247 319 
556 831 192142 210 367 554 623 729 10*824
134350 932.

- r

" t

N A  Ś C I E Ż K A C H  
Z B R O D N I Pswisść s e n s a c y f n  a

.a
15)

—■ Tego nie zauważyłam. Zapewne 
musiał to być inny focecjonista z tej 
samej bandy. Skarbonka potrą i i ich 
znaleźć.

Do widzenia panom — dodała 
W anda.

Cavaroc towarzyszył jej do drzwi 
mieszkania. W drodze zdążyła mu po­
wiedzieć wesoło: Z

— Mój drogi, powinieneś mnie 
był uprzedzić, że jest p. Joinville; po ­
nieważ jednak umiałeś ocalić położe­
nie. nie mam do ciebie urazy. Spodzie 
wam się. że będzie dyskretny, że nie 
będziecie się więcej zajmowali tą głu­
pią historią... Kiedy pana. zobaczę'?

- -  Ależ, kiedy pani zechce.
— Więc nie długo! Do widzenia, 

mój oficerze!
Po tej obietnicy, spanoszona mo­

delka prędko zbiegła ze schodów i zm 
Ida przesyłając zdaleka pocałunek.

Cavaroc. który skwapliwie wszedł 
do mieszkania, zastał Joinviila prze­
chadzającego się dużymi krokami, za­
wołał więc do niego:

— Cóż ty  nato1?
— Powiadam, że skłam ała bezczel­

nie. Y itrac tu  jej nie przysłał. Przy­
szła jedynie dla ciebie. Przepowie­
działem ci. że przyjdzie.

— I  przepowiednia tw oja spraw ­
dziła się wcześniej niż się spodziewa­
łem. Widziałeś, jak  się pospieszyłem 
przerwać sam na sam. Doprawdy 
miałem zasługę Józefa wobec Puly- 
fary . bo łotrzyca prześliczna. Ale je­
śli co do jednego skłamała, nie wymy­
śliła przecież tego. co nam opowie­
działa: jestem przekonany żeśmy o- 
becni bvłi tylko przv ponurej facecji.

— Zapominasz, że poznałem nie­
boszczkę.

— Zdawało ci się. że ją poznajesz. 
Złudziło cię podobieństwo. Czyż to 
jedna blondvnH  w Paryżu... Zresztą 
jestem  zdania W andy, ta  historia nas 
nie obchodzi. Jeżeli jednak chcesz 
mieć czysto sumienie, dość ci będzie 
pójść do Morgi, ażeby się upewnić, że 
głowa nie należy do pięknej blondyn­
ki. którą spotkałeś na Polach Elizej­
skich w powozie.

— W Mordze! ani myślę. Nic lubię 
tego rodzaju widowisk. Mam dość te­
go, które oglądałem w nocy. Dość mi 
będzie pomówić o tym z Yitrneem. 
Pierwsze słowo, jakie wymówił na wi­
dok tej głowy, było imieniem kobiety...

— Irena?.. Musiałeś się przesłyszeć
— Słyszałeś przecież tak. jak  ja.
Nie jestem pewny i. gotów jestem

s i ę  założyć, że Y itrac powie ci coś in- 
neso całkiem. Daj tomu wszystkiemu 
sp o k ó j , mój drogi i chodź zo mną do 
lasku Boulońskicgo. Przejażdżka galo 
pem zrobi nu mdobrze.

A ponieważ Joinville nie zdawał 
się mieć ochoty zastosować się do tej 
rady higienicznej, kapitan otworzył 
okno, spojrzał na ulicę i podchwycił:

— Konie czekają przed d mcm. 
Nie zechcesz trudzić ordynansa mego, 
ażeby jednego z nich rozsiedlał. Kto 
wie zresztą, czy ta przejażdżka korna 
nic dopomoże nam do rozświetlenia 
spraw y, która cię tak zajmuje

— Żartujesz sobie — rzeki Jo in ­
ville.

— Bynajmniej — odparł kapitan. 
— Przecież nie przy kominku siedząc, 
ani też przy redagowaniu depesz w 
ministerium, dojdziesz do jakichbądź 
odkryć. *' "

— Również nie będę ich miał na 
przejażdżce po lasku.

— Dlaczego nie? Niezawodnie spo­
tykamy tam znajomych, a nie jeden 
może już słyszał o tym wypadku. Y i­
trac wiele bywa w świecie... przed kil­
ku dniami dużo mówiono w klubie o 
balu, jaki miał dać w swej pracowni 
i sporo z tych panów chciało na nim

być. Bardzo być może. że niektórzy 
znajdowali się tam wczoraj.

Lubisz śmiałe przypuszczenia.
— Śmiałe, czy nie śmiałe, nazywaj 

je jak c h c e sz , ale wszystko zdarzyć się 
może. mieliśmy tego dowód... zresztą 
choćbyśmy się nic nowego nie dowie­
dzieli w każdym razie użyjemy ruchu 
zdrowego... i przyjemnego, bo jestem  
pewny, że o tym czasie spotkamy, 
wszystkie ładne kobiety paryskie...

— Nie dla nadziei tego przeglądu, 
zgadzam się, tylko dal ciebie, skoro 
tak pragniesz jechać nie sam. Ale z 
góry cię uprzedzam, ażebyś nie liczył 
na mój humor.

— Masz prawo nie mówić ani sło­
wa. A teraz zostawiam cię rozmyśla­
niom. sam zaś przebiorę się trochę do 
przejażdżki.

Joinville dalej się nie sprzeciwiał; 
pomyślał już, że ruch i świeże po­
wietrze oddziałają nań ożywczo, zre­
sztą nie mógł przecież ciągle świdro­
wać sobie mózgu rozwiązaniem zagad­
ki. k tóra go dotyczyła nawet tylko 
pośrednio. _

Joinville nadto nie powziął żadne­
go planu. Iiilkakroć zmieniwszy już 
zdanie, od czasu zdarzenia ua balu 
maskowym i teraz pytał S'.ę jeszcze, 
czv Cavaroc nie miał słuszności, przyj 
mując za prawdopodobne objaśnienia 
W andy, k tóra utrzymywała, że okrop­
ny wypadek z zakrwawioną głową był 
tylko pozorną farsą, urządzoną przez 
uczni ze współzawodniczącej pra­
cowni.

d. o. a.
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Komuniści werbowali emigrantów polskich
do armii rządow ej w H szpan»i

Żandarmeria belgijska dokonała 
licznych aresztowań wśród komuni­
stów polskich, zamieszkałych w zagłę­
biu Liege.

Aresztowania te mają związek z 
doniesieniami polieji francuskiej któ­
ra stwierdziła, iż komuniści rekrutują 
nuuai emigrantów polskich do rządo­
wej armii hiszpańskiej i następnie 
przemycają ich przez zieloną granicę 
do Francji, stąd zaś do Hiszpanii.

Jeden z takich ^transportów '1 przy 
chwyciła ostatnio żandarm eria fran­
cuska kolo Valenciennes. Ustalone, że 
centrala rekrutacyjna mieści się w 
Liege.

Policja belgijska po otrzymaniu 
tych inform acyj przeprowadziła do­
chodzenie w lokalach uczęszczanych 
przez polskich emigrantów i to pozwo­
liło je j stwierdzić, iż najbardziej czyn­
nymi agentami byli w tym  mieście ko­
muniści polscy: A. Buczyński. Jozef 
Ryckwalski i Feliks Narczyński. Po­
przednio pracowali oni w kopalni, od 
czasu jednak gdy przeszli na żołd ko­
m unistyczny. zaczęli prowadzić szero­
ki tryb  życia.

Za każdego zwerbowanego do czer­
wonej armii emigranta otrzymywali 
oni bowiem po kilkaset franków ,,pro- 
wizji‘‘.

Przesłuchani przez, sędziego śled­
czego emigranci, przyznali się do za­
rzucanych im czynów i oświadczyli, że 
wykonywali oni pole enia pewnej pol­
skiej żydówki, zamieszkałej w B ruk­
seli i posiadającej obywatelstwo bel­
gijskie.

Wręczała ona im pieniądze, które 
przychodziły pod jej adresem z Pary­
ża. Emigranci ci zeznali ponadto, iż 
we wszystkich większych skupiskach 
emigracyjnych polskich zostały zało­
żone obecnie jaczejki komunistyczne, 
mające na celu rek ifa c ję  emigrantów

stałe grupy naszych emigrantów go 
Hiszpanii.

Trzej komuniści polscy zostali osa­
dzeni w więzieniu św, Leonarda w 
Liege. Oczekiwane są jednocześnie dał

sze aresztowania wśród polskich ko­
munistów. W Seraing gdzie znajduje 
się ich najwięcej, kilku z nich. na wia 
domość o aresztowaniu ich towarzyszy 
uciekło już do Francji.

Na froncie politycznym
W A LK A  PO M IĘDZY N A RO DO W CA ­

MI A  LUDOW CAM I.

K orespondenci A g. ,,E ciio“ donoszą-. 
\V  związku z odbyw ającym i siq zjazdam i 
przedkongresowym i stronnictw a ludow e  
go na terenie w oj. k ieleck iego dochodzi 
do strać pomiędzy zw olennikam i stron nie  
tw a ludow ego .a zw o*-unikam i stron nic  
tw a narodowego. Jest to oznaka, że stron  
nietw o narodowe ehee pozyskać w p ły w y  
na tym  terenie.

Podczas zebrania, zw danego^ przez 
stronnictw o ludow e we w si Ossa, pow. 
opoczyński, w  której Istnieje s iln a  orga  
iwzaeja stronnictw a narodowego, doszło

do starcia  m iędzy członkam i stronnictw a  
ludow ego a członkam i stronnictw a narodo  
wego. Prezes str. ludow ego Tom asik i 
w iceprezes ILróbel zostali d o ts liw ie  pobi 
ci.

PPS. NA KONGREbiE SIIlONNK iWA 
LUDOR EGO.

A gen cja  ,.K abel ' donosi; W warszaw  
s t ie h  kolach p olitycznych  kiążą pogłos 
ki, ż.c z ugrupow ań p olitycznych  w kon 
gresie ludowców w ezm ą udział w charau  
terze gości przedstaw iciele P P S -u  i stion  
uictw a Pracy. M ają o ir . w ed łu g tych po 
głosek, w yg łosić  przem ów ienia pow itał 
r>e. i

•o rządowej armii hiszpańskiej
Rekrutacja ta dała już bard /e po- 

zwłaszcza w zagłębiach 
Belgii, skąd odchudzą

raźne wyniki 
południowej

m

a

Firm a chrześcijańska F irm a chrześcijańska j
W Y P R Z E D A Ż  j

Hg  i - i - ipoinwenturowa po cerach niskich

S palta, ubrania
■ - ggl

uniformy szkolne i ubranka, kurtk i, oraz kurtki skórzane, ubrania . ^ 
narciarskie, duży wybór spodni długich, sportowych i bryczesów _  

p i do nabycia w firmie ^
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RUCHLIW OŚĆ GEN. ROJI.
W dniu 23 bm. odbedzie bię zjazd stron  

nictw a ludow ego pow g n je c k ie g o . W 
Jeździe tym  w eźm ie udział i w yg łosi od 
ezyt gen. B olesław  R e4a. O statnim i cza 
sy  gen era l ten przejaw ia żyw ą d zia ła l­
ność organ izacyjną w stronnictw ie iudo 
wym .

Nu szpaltach pism
SZKOŁA A POLITYKA

,.Polska Zbrojna” w artykule p .. 
>.0 atm osferę pracy w szkołach” pisze;

.S ły szy m y  czę-io  narzekania ze sfer ro  
d zieielsk icli, ze m lodziez - zkoi ; c". szęeb 
iiych i średnich jest nie ty lko w ciąganą  
io  w spółpracy na rzecz i  iżr.ycn o ig a m za  
cyj spofccznyeii, a ie również i <3o piern-j 
znyeh  św iadczeń na te instytucje i  zi rt  
s.zenia. Tu od razu innaimy zaznaczyć że 
w yrob ien ie społeczne rut odzieży a w yzys  
k iw an ie  jej dla ceiow p ieniężnych — to 
dw ie różne rzeczy i u w ie odi ębno s le iy  od 
dzlatyw ania  na uczniów szkół" pow szech­
nych  i średnich.

Trzy organ izacje w yższej użyteczności 
— L O P.P  TCK i Tow. P op ieran ia  Budo 

wy Szkól Pow sz. — m ogą rroiendow ac do 
zbiórek na teren ie  szkol, bo groszow e dat 
ki na m e z pew nosią  n ie spudzą zastrze­
żeń. A le też i na tym  koniec.

N ie jert w cale tajem nicą, że H e c  roz 
ir.aitcgo zabarw ienia  o rgan izacy j, ujrra- 
w iająeych  duszo lap sIwo w szkołach, jest  
wcale gęste a przy tym  staran nie osła. 
m ane m rokam i tajności. Że ten proceder 
upraw ia p artia  an typ ań -U  owa, ekspor.y 
tura , obcych  agentur1', starająca się  
w szczepić w  m łode dusza h asła  wywrutó  
we — to rzecz pew na i nie dziw i nikogo. 
A ie zgoła inaczej oceniać trzeba u siiow a  
n ia  krajow ych grup politycznycli. wzuo 
sząeych  w  m ury szkoły ferm ent rozm ai 
tyli doktryn partyjnych.

N ie  sądzim y ,aby to była robota w łaś  
ciw a i zdrowa. Wręcz p rzeciw n e: uznaje  
■ uy ja. za szkodliw ą i  niel ezpieczuą.

Szkoła w inna być w olna od zakusów  
politycznych  Jest fo niezbędny -w are  
nek, aby n ależycie m ogła  w yp ełn ić  sw o  
oi o w iązki ośw iatow e i  w ychow aw cze41.

Kongresy inteligencji pracującej
O właściwą roię inteligencji w życiu publicznym i gospodarczym

oklaskami, popif'ra ‘̂lAgencja „K abel11 pisze:
Ubiegły tydzień możnaby nazwać 

..tygodniem inteligencji’1 — jeśli już 
mówić uroczystościowym’1 językiem. 
Były w tym tygodniu zjazdy i enun­
cjacje grup inteligenckich i klubów. 
Zawodowych i politycznych, miej­
skich i wiejskich...

Możnaby nawet — nie bez. słuszno­
ści — powiedzieć, że inteligencja wszol 
k»ch warstw’, grup i zawodów zaczyna 
się ostatnio szukać, porozumiewać, 
gromadzić, tworzyć siłę i. co najważ­
niejsze — choć przewodzić i nadawać 
fon naszemu życiu publicznemu.

.Dawniej... Poco jednak ,.da vniej1’, 
nxnvmy o tym. co jesi dziś: W i ie-
nzielę obradował w W arszawie kon­
gres pracowniczy. Jedna z wielkich 
m J tolicy (^ tow- handlowców) nie 

dosłowuńc pomieścić uczeslni- 
, v‘ Tak. licznych zjazdów pracowni- 

ych nie widziała dotąd Warszawa.
«, ^interesow ali się nim wszyscy. 

‘Wiych gości było ponoć ponad 150 
i.zed otwarciem kongresu przy był 

Kościałkowski. z nim szereg 
i,1-2 . stawieieli Rządu, poszczególnych 
mnisterstw. urzędów ltd. Przy stole 

i lasowynj również nie było gdzie 
Jic przysłowiowego palca.
Po ostatniej chwili nic było wiado­

mo. czy p. prem ier gen. Skład i- owski 
ze. \i zględu na zly stan zdrowia przv- 

? na. kongres. To też rzęsistymi 
-v askami nagrodzono obecność i mo- 
'Vo o. premiera.

też zdecydowanie odczytywano 
obce szefa rządu postulaty rzesz pra- 
wniczych. Nie było w tych wypowie 

ziath niedomówień czy niejasności.

Sala grzmiała 
swych mówców... „ ,

,.Rzesza pracownicza — jak mówił 
prezes Zieliński zdawała swój egza­
min publiczny”. Egzamin ten wypad, 
b. dobrze. Każdy, kto kongres ten ob­
serwował. musiał wynieść w razem e, 
że: > .

Rzesza pracownicza, to jedna z 1*®« 
I staw obronności Państwa. Świadczy la 
1 o tym pisana deklaracja p. t. ;«yuc,’ 

pracowniczy i siły zbrojne P.an:;'Y-. 
i ta z głębi serc płynąca manifestat | i 
na rzeez Armii i Jej Wodza. .

Kongres dowiódł, że inteligencji* 
pracująca poza obroną swych za w o d o ­
wych interesów, widzi w swej organi­
zacji cele szersze i zasadnicze. hce 

udział w kształtowaniu 
nasze-hrać i bierze 

przyszłego oblicza społecznego r*aśZ?j 
go Państwa. Uchwalona na k°ngco«c 
deklaracja społe.zno-ideowa cen i ,! 
nej komisji porozumiewawczej f 'a*v,n 
ruch pracowniczy w awangardzie I " 
ski pracującej, daje mu odpow icd /m - 
ne i zaszczytne miejsce w pochodzie, 
ku spraw iedliwości społecznej.

Słowem: Niedzielny kongres p ra ­
cowniczy nie był to już zjazd zns..ru­
chanych i zasuszonych urzędnik .w i 
radców’, których ideałem byłoby wy* 
kołatanie jeszcze 5-ciu złotych do mie­
sięcznej gaży. — to była m anifestacja 

• ‘ Testae ia
wchodzi

poważna i rzeczowa, m anifestacja no­
wej siły społecznej, która wchodzi na 
arenę naszego życia publicznego.

Tak sio jakoś złożyło, że w tym 
samym ubiegłym tvgodniu mann do 
zanotowania inny fak t znamienny, po 
twierdzaiący tezę o roli. do jakiej się 
w naszym życiu publicznym sposobi

inteligencja. Oto w tych dniach uka­
zał się I numer czasopisma „Zagon'1. 
Je s t to organ Zrzeszenia inteligencji 
ludowej i przyjaciół wsi. Dotąd na 
wiejskim odcinku inteligenckim pano­
w ała cisza. Nie było organizacji, któ- 
raby zrzeszyła tych synów chłopskich, 
którzy, uzyskawszy dyplomy, pracują 
we wsiach czy miasteczkach, bądź w 
odległych od tej wsi wielkich miastach

Powołanie takiej organizacji do 
życia było — jeśli tak wolno powie­
dzieć — biologiczną potrzebą uaszryo 
życia społecznego. Deklamowało się u 
nas od lat o .,20-milionowej potędze 
chłopskiej44 i... hasta. Ta przysłowiowa 
,.potęga i basta11 niestety poza to słow­
ne czy papierowe brzmienie nie wy­
chodziła. Nie było ludzi, którzyby po­
ważnie pomyśleli o wniesieniu ..chłop­
skiego masywu’1 na arenę życia spo­
łecznego i nie było siły. któraby po­
myślała o zorganizowaniu . chłopskie­
go intelektu’4.

Tę lukę wypełnia i to zadanie zdaje 
się spełniać nie dawno powstałe Zrze 
szenie inteligencji ludowej.

Ale co najważniejsze, że organiza­
cja ta udowodniła faktam i tezo. że in ­
teligencja pracująca a i inteligencja 
wsi przede wszystkim winna znaleźć 
wspólny język, jeśli idzie o sprawy 
zasadnicze, o sprawy dużej wagi. Ten 
wspólny język trzeba znaleźć mimo 
różnie politycznych...

Oto w tym właśnie „Zagonie' (or­
gan ZwT. Int. Lud.) zabierają obok sie­
bie glos: gen. Galica i ludow’iee Snr- 
nek. .jsiewowiec4’ Olszewski i wiciowy 
radykał Olcha. Na platform ie fej or­
ganizacji staje obok w ybitnej sławy

naukowej prof. Bujaka wielkopolski 
c h ło p  - rolnik Niezgoda. Podobno w 
Nowym Targu do zarządu miejscowe­
go koła Z. I. L. należą członkowie 
S tro n n ictw -a ludowego obok członków 
O Z N., a naset Sron. naród.

I aż dziwnym się wydaje, że dziś 
w dobie wzajemnych waśni i skłócenia 
społecznego taka konsolidacja sił jest 
do pomyślenia.

Może. a napewno m. in. dlatego, że 
organizacją tą nic kierują jacyś ..wy­
traw ni’1 politycy, czy zawodwi społeoz 
nicy, a nieznani politycznie ludzie, 
którzy wyszli z pracy spółdzielczej czy 
samopomocowej, jak  dr. Cikowski czy. 
mgr. Bryja... Jeśli weźmiemy pod u- 
wagę. że w omawianym kongres ;e pra 
co w niszy m brali udział delegaci 41 
związków pracowniczych, zrzeszonych 
w Contr. kom. poroz., związkową które 
poprzednio się zwalczały, to razem 
mamy obraz wielkiego dzieła, jukim 
jest powiedzmy skromnie: porozunne- 
nie. .

Wartość porozumienia, ujednolice­
nia wysiłków dla pewnych wspólnych 
celów — zrozumiała inteligencja. I ta 
miejska i ta wiejska. Skomplikowane 
życie zmusza ludzi do szukania v\ .spój­
nego języka i do przedsiębrania 
wspólnych prac.

Tę praw dę rozumie dziś inteligen­
cja. I  to wkłada na nią nowy, zaszczyt 
ny obowiązek: tworzenia i budowania 
w swych ośrodkach działania k iśćca 
ideowego, społecznego, a co y, ty m 
idzie — systemu gospodarczego. <

Ten obowiązek zaczyna dziś speł­
niać inteligencja.

Emka.
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Problemy dnia
Polskie dziecko—w polskiej szkole

Jednolitą bryłą narodu polskiego
stanowi nasza emigracja z Macierzą

DRZAZGI.

Poza granicam i Polski mieszka z 
górą 8 milionów Polaków w tym po­
nad 2,6 milionów w państw ach ościen­
nych. niespełna 600 tysięcy, w pozo­
stałej Europie, przeszło 4,6 mihonów 
— w Ameryce Północnej blisko -100 
tys. — w Ameryce Południowej oaz 
kilka tysięcy w innych częściach świa­
ta.

Ta olbrzymia m asa rodakow roz­
siana po glebie ziemskim, to nie sypki 
piasek. Stanow ią oni wespół z nami 
jednolitą bryłę Narodu Polskiego; sca­
loną z Macierzą wspólną mową, współ 
ną kulturą, wspólnym umiłowaniem 
Ojczyzny, jedną wiarą naszych Oj­
ców7. jedną z nami krw ią.

i  dla nikogo nie może być rzeczą 
obojętną czy głos naszego Narodu jest 
-w świecie głosem 25 milionów rdzeń 
nych Polaków, zamieszkujących w e- 
becnych granicach politycznych Rze­
czy pospolitej. czy też głos ton potę­
guje się o dalsze 9 milionów7. Któro 
zgodnym chórem wzmagają jego siłę 
i rezonans w każdym niemal zakątku 
kuli ziemskiej. Zwłaszcza gdy się woź 
mnie pod uwaggę, że nasi bracia na 
obczyźnie są żywym świadectwem poi 
skiej ku lttvy . polskiej myśli, polskiej 
pracy i polskiego ducha.

W  chwili obecnej rodacy nasi i o.:a 
granicam i k ra ju  znaleźli się w ogniu 
w alki, walki trudnej o utrzym anie poł 
fekości na polskich ziemiach autochto­
nicznych skierowano na nich pociski 
polityki, na em igracji wychodź two 
polskie ulega powolnej, ale stałe i ak- 
ej i wy naradaw iającej.

Tylko więc nieustanna czujność i 
spoistości żywiołu polskiego może się 
oprzeć tym zakusom. A jak się im sku 
tecznio oprzeć, kiedy najważniejsze 
źródło dopływu polskości i ducha pol­
skiego — szkoły wykazują liczebnie 
swoją słabość i niemoc.

Tylko 50 proc. dzieci pobiera naukę 
w języku polskim, 30 proc. jedynie li­
czy się dodatkowo języka polskiego, 
66 proc. dzieci wychodźczych pozosta­
je zupełnie bez nauki polskiej mowy.

Ten katastrofalny stan  szkolnictwa, 
polskiego na obczyźnie stał się przed­
miotem troski specjalnej organiracji 
istniejącej w Polsce od szeregu la t 
p. n. ..Towarzystwo Pomocy Polonii 
Zagranicznej’1, jednoczące w swych 
szeregach wszystkich ludzi dobrej 
woli. pragnących pracować w kraju
nrranmiiiiBMiiiiułM—  im n i ■unii nim mu in inn

Budo* a domu społecznego
W BORZE KOt.O NIWKf.

Świetlica w Borze koło Niw ki istnie­
jąca od 5 la t urządziła tradycyjny opła- 
tek, w którym  prócz człon bo'»- wzięli u- 
uziat zaproszeni goście. Uroczy -tosó za­
gaił kierownik świetlicy p. W b Tarko. — 
Przemówienie okoliczności'w o wygłosił 
ks Wt. Zasadzin. po czym nastąpiło ła ­
m anie się opłatkiem i .-kłatiaiiie sc iie  
zyczeii. Drugie przemówienie wygłosił 
nacz. instr. ośw. pozaszkolnej p. Bryja, 
odśpiewane zostały k o k a  Iy i odbyły się 
zystępy artystyczno czlout i *>.

Podczas występów przemawiał K. So­
kala i Wł. B ąbczyński, Który w swoim 
przemówieniu przypom niał jak świetlica 
zawiązała siq w stodółce, a d z 's  mieści 

>:ię w pięknym loka u, ale nic własnym. 
Zawiązał się komitet do budowy domu 
społecznego, w skłaa którego we?zh: 
wójt gminy Er. Trzmiel, Wt. Bą’>c?yr,ski 
sołtys Leśniak i b. prezes Turczyn. Ko­
m itet przyrzekł sobie, że dołoży wszel­
kich starań  by opłatek na przyszły rok 
odbył sę już w domu społecznym, który 
ma stanąć na gruntach obiecanym przez 
p. Halamową. Na zakończenie opłatka od 
była się wesoła zabawa.

Zarząd świetlicy zaprasza mieszkań­
ców Boru i okolicy na akademię,' ki ora 
odbędzie się z okazji ro zrćey powstania 
sty czniowego.

dla naszych braci zagranicą.
Towarzystwo to rok rocznie o rga­

nizuje od 15 stycznia do 15 lutego 
miesiąc poświęcony sprawom Pmcnii 
Zagranicznej. Zbiórka pieniężna prze­
znaczona na Fundusz Szkolnictwa

W sali rady miejskiej w Sosnowcu 
odbyło się onegdaj organizacyjne ze 
branie ..Komitetu zbiórki r a  fundusz 
szkolnictwa polskiego zagranicą" oraz 
..Dnia Polaka z zagranicy”.

Przewodniczył zebraniu prez. J . 
Kaczkowski, sekretarzował nacz. Iv. 
Nawrocki.

Prez. Kaczkowski, otw ierając /£ ■  
branię, zaznaczył na wstępie, że cele i 
zadania komitetu są już wszystkim 
znane. Chodzi więc tylko, aby w lym 
roku zebrano na cele szkolnictwa za­
granicą jaknaj więcej.

W ubiegłym roku w całym woje 
wództwie 'zebrano na ten ceł 111 ty ­
sięcy zł.

go. Przewodniczył posiedzeniu wicewojo 
woda Lutomski.

Na posiedzenia tym , miedzy innymi 
uchwalone zostały z m ałymi poprawka-

M inisterstwo Skarl u wydało ekól- I 
nik w spraw ie ulg w podatku przemy - J 
słowym dla przedsiębiorstw dorożek 
samochodowych.

Okólnik ten zezwala m. in. tym 
przedsiębiorstwom (nie korzystającym 
ze zwolnienia od podatku przemysło­
wego od obrotu na podstawie art. 3 
pkt. 5 ustaw y), zarówno prowadzonym 
w r. 1037. jak  i uruchomianym w r. 
1738, a eksplotującym najwyżej pięć 
dorożek samochodowych, na uiszcze­
nie podatku przemysłowego za rok po­
datkowy 1933 z góry w kwocie ryczał­
towej. wynoszącej od każdej eksploato 
wanej dorożki samochodowej w m. st. 
W arszawie — zł. 40. w Bydgoszczy, 
Chorzowie. Katowicach. Krakowie, 
Lublinie. Lwowie. Łodzi,
W Poznaniu i Sosnowcu — zł. 25.  ̂ a 

w innych miejscowościach—zł. 15.
Określone powyżej kwoty ryczałtu 

podatkowego należy uiścić równocześ­
nie z chwilą nabycia właściwego świad 
dectwa przemysłowego na r. 193S, a 
ponadto, w przypadkach uzupełnienia 
w ciągu r. 1938 zespołu eksploatowa­
nych przez przedsiębiorstwo dorożek 
samochodowych, przed rozpoczęciem 
eksploatacji tych dorożek.

Dla przedsiębiorstw dorożek samo­
chodowych. których działalność w/gl.

Polskiego Zagranicą jest punktem naj 
ważniejszym tych dni, bo nie znajdzie 
się chyba Polak, któryby negował ko­
nieczność zrealizowania postanowie­
nia uczenia każdego dziecka pol-tkie- 
go w7 polskiej szkole.

Zbiórka pieniężna na listy skład ­
kowe odbywać się będzie do 15 lutego.

..Dzień Polaka z zagranicy’* obcho 
dzony będzie 30 hm. Program  zupo 
wiada nabożeństwo, pochód i r. karle 
mie. W  godzinach południowych w ki 
nie ..Patria” odbędzie się poranek dla 
młodzieży szkolnej.

W skład komitetu wykonawczego 
zostali wybrani wicestarosta grodzki 
Kosydor. prez. Kaczkowski, ks. prób. 
Jankowski, wicepr. Almstacdtowa. 
dyr. Lewandowski, insp. Luchowiec. 
dyr. Gadomski, inż. Rzeczkowski, por. 
Chmielewski, dyr. Mlak. p. Piekarski 
i dyr. Lejzorowiez.

mi dodatkowo budżety: Sosnowca, Za­
wiercia i Częstochow y,

W posiedzeniu tym I rtdi udział jako 
członkowie w j działu pi czy dent. in. [jedz i 
na m gr. Izydorczjk i poseł Dlugo-z.

dodatkowa eksploatacja dorożek roz­
pocznie się dopiero od dnia 1 lipea 
1938 r. lub po tym terminie, wymie­
nione w ust. 1 niniejszego okólnika 
kwoty ryczałtu podatkowego obniża 
się do połowy.

Przedsiębiorstwa dorożek samocho­
dowych, które nie uczynią zadość obo­
wiązkowi podatkowemu w zakresie po 
datku przemysłowego od obrotu na 
rok podatkowy 1938 w drodze niszcze­
nia z góry określonych w niniejszym 
okólniku kwot ryczałtu podatkowego, 
podlegać będą wymiarom tego podat­
ku oraz obowiązkowi opłacania zali­
czek na ten podatek

■ H H H M B m B B a n R a n v s B H B f l B K a M K a n B R B H B B a n

UrotzvstiUi m m i i i  M U
KOMENDANTOM OPł.G. W BĘDZINIE

W  Będzinie odbyło «ię onegdaj znkoii 
czenie kursu dla komendantów OPLG. do 
mów i bloków oraz wręczenie świadectw. 
Zagaił uroczystość oraz wręczył swiadee 
twa prez. Izydorczyk. Brzeniówienie na 
lemat znaczenia obrony ] rzeciwlotniczej 
i gazowej d la  państwa wygłosi’ staressa 
Boxa.

W ykładowcami na kursach był spocja 
lista  - instruk to r oraz ref P łatek i mgr. 
Porusiewicz. Przeszkolonych zostało 200 
osób.

Zawodowi turyści
Z aw odow e upraw ian ie  sp o rtu  je s t  

iv Polsce zabronione. A te p rzeszka d za  
ro je d n a k , że  w  n iek tó rych  d ziedzi­
nach życ ia  je s t takie  id a sm e  zaw odo- 
s iw o  p rzy k ry m  obow iązk iem , do k tó ­
rego zm u sza m  są Indzie b yn a jm n ie j  
nie p red ysp o n o w a n i do ty tu łu  m i­
s trzów .

T a k im  w iasm e zaw odow ym  spor­
tow cem  je s t lis tonosz Z ra c ji sw ego  
zaw odu codziennie, przez w iele  go ­
dzin  do góry  —  w  dot — do góry  —> 
w dól po schodach błyszczących, m ar­
m urow ych. d rew n ia n ych , po łam anych  
skrzyp ią cych -•

L istonosz to n a jlep szy  sportow iec  
doby d zisie jsze j.. To tu rys ta  naszych  
schodów  ku rsu ją cy  w parnym  obciąże­
n iu  w ypchanej to rby, tęskn iący  za  
u p ro w a d ze n ie m  s k r zy n e k  dom ow ych .
Bo coś się tam  ju ż  o tym  m ówiło.

C zy ta m y  bow iem  w  prasie .
Rozporządzenie Min Lira Spraw We­

rs nętrznych z dnia 11,8. 1937 postanawia 
że w domach o więcej niż dwu cli fcody- 
g nacjach powinny byc urządzone z dn. 
266. 1937 skrzynki listowe dla doręczania 
młeszkaiicom korespondencji listowej.

Skrzynki te mają być umieszczone *** 
parterze w bramach lub sieniach.

Od w ydanego rozporządzenia  m i­
nęło ju ż  —  chw alić B oga  —  pi zeszło  
pół roku , a s k rzy n e k  ja k  n ic bijlo, tak  
Vie m a L is to n o sz  nastał m usi się 
w drapyw ać na czw arte p iętro  k ilk a • 
dziesiąt- ra zy  dzo inn ie• ho ktoś w  Pol­
sce zaw odow ym  spoi łow cem  być prze. 
cie m usi.

A  że po k ilku  latach pracy nogi 
( dm ów ią  posłuszeństw a • to zózf..

R ozporządzenie zostało w ydane.
lw im  ).

 o Go----------

Przy g ło śn ik u
NIEMIECKI SKRZ1 CEK PRZED 

POLSKIM MIKROFONEM.
lM ś  o godz. 171 j wystąpi w radio 

skrzypek niemiecki Bernard Less man.— 
A rtysta zaproszony został przód m ikro­
fon polski na podstawie wymiany a r ty ­
stycznej z Niemcami. Z tej samej racji 
występują nasi artyści przed niemiecki­
mi mikrofonami. Bernard I.essmau wy- 
to n a  przy akompaniamencie prof, t ir -  

-zteina Suitę op ISO Joachim a Baffa. nie 
mieckiego kompozytora ubiegłego stule­
cia, poza tym  utwór Sarasatego oraz wla 
sną kompozycję.

 :łł:-----
FELIETONIK

U fryzfera
Sobota. Kasia wał w całej pełni. Wstę- 

t uję więc do fryzjera, aby pod czarodziej 
skini działaniem jego brzytwy upodobnić 
się do Bodo. Wprawdzie dozo mi do te­
go brakuje lecz przeciez każdy jest w 
pretensjach. Ja też!..

Rozpoczi/uam rozmowę z fryzjerem na 
temat frekwencji jego zakładu.

— Ciężkie czasy — odpowiada fryzjer
— Czyżby ludzie oszczędzali i na go­

leniu?
— No tak. Dziś dobry felisał to ih- 

izem „rarytas". Skrobią się. panie redak­
torze sami. aby tyiko tc parę groszy w 
kieszeni zostało. W czasie ostatnich 
lwueh dni frekwencja kl-enteli poprawi­
ła się, ale tylko w salonie damskim. A. 
to dlatego, że w teatrze miejskim w So­
snowcu grana jest ..Ciotka Karola’• z u- 
lubieńceni kobiet p. Bodo. Czesało sio 
wiec kilka panienek, chcąe się przypodo 
bać znakomitemu artyście, no i prosić o 
własnoręczny podpis w albumie pamiąt­
kowym.

  Tak tak. panie redaktorze — mło­
dzi mają ’swoje. , prawa.

— Toć przecież karnawał w całej peł­
ni i pan narzeka?

— Powiada pan karnawał? Kiedyś 
był;/ karnawały, dobre fo były czasy. — 
l)zis stagnacja — kryzys.

Golenie skończone. I. fryzjerni wyszedł 
, Bodo'<

O-ski.
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„Dzień polaka z zagranicy”
Orgarrzacyjne posiedzenie komitetu z S osnow ca

w inianu   .......          -  —..
Sacznećć Słolar*® I

Staraniem  Spółdzielni Zjednoczonych Stolarzy i Cechu w7 Sosnowcu 
Piłsudskiego 16,
FaDryKa L a a i e e w  i Farb Towarzystwo NOBILES w Włocławku
urządza pokaz praktyczny nowoczesnego polerowania natryskiem^ lakiera­
mi bezbarwnymi nitrocelulozowymi, oraz nowymi lakieram i dla celów g a ­
lanteryjnych. Pokaz odt ęur.ie się w dniach od 24 do Te bm. cd godz 16-cj 
w lokalu Spółdzielni Zjednoczonych S tolarzy, na który Spółdzielnia zapra­
sza Członków ŚpóuiziehiL Cecha oraz Kolegów mezorgańizowanych.

/ARZĄD SPÓŁDZIELNI ZJEDNOCZONYCH 
STOLARZA l CECHU W SOSNOWCU

Dodatkowy budżet Sosnowca i Zawiercia
wydział wojewódzki zatwierdził

W Kielcach odbyło ?ję onegdaj posie 
dzenie członków wydziału wrjow dzkie-

Zniżka podatku przemysłowego
dla właścicieli taksówek
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Makabryczne odkrycie przechodniów

Trup dziecka na brzegu Czarnej Przemszy
Tragedia młodej dziewczyny przed sądem

.W połowie ub. roku policja śled­
cza poruszona została makabrycznym 
odkryciem, dokonanym przez przecho 
dni ów przy ul. Rybnej w Sosnowcu.

W pobliżu mostu nad Czarny i7 rze 
mszy znaleziono pokaźne zawiniątko, 
w którym znajdował się świeży trup 
dziecka.

Władze stanęły przed trudną do 
rozwiązania zagadką. Nad ustaleniem 
okoliczności, towarzyszących porzucę 
niu tajemniczych zwłok, głowiono s»ę 
daremnie. Dopiero w kilka miesięcy 
później szczególny splot wypadków na 
prowadził na ślad ponurej zbrodni.

Do posterunku p. p. w fculoszowic, 
w powiecie olkuskim, wpłynęło ar.oni 
mowę doniesienie, żc- mieszkanka nie 
daiekicli Cianowic. 23-lelaia Maria 
Grzankówna powiła dziecko i w jakiś 
•sposób pozbyła się go. Nici wszczętego 
śledztwa poprowadziły do Sosnowca 
na Pogoń, gdzie nad rzeką przed kd 
ku miesiącami znaleziono zwłok: nie 
wiadomego dziecka, porzucone przez 
niewiadomą matkę.

Śledztwo znalazło się odraz u na
właściwej drodze. Grzankówr.ę podda 
no badaniu.

W krzyżowym ogniu pytań Ci. z da 
•hala się i opowiedziała ze szczegóła­
mi o przeżytej tragedii.

 ̂ Grzankówna miała narzeczonego, 
W ładysława Szewczyka z Sułoszowy z 
którym od dłuższego czasu ujrzymy 
Wała bliższe stosunki. W u d .  roku G. 
Poczuła się m atką, skoro jednak do­
wiedział się o tym Szewczyk, kazał jej 
Płód spędzić. Dziewczyna zw'ekala i 
dopiero na. kilka dni przed rozwiąza­
niem, w obawie utraty narzeczonego 
Przyjechała do Sosnowca i udała się 
do ̂  akuszerki TT eleny Komom i e k i ej,
której zwierzyła, się z zamierzonego 
celn.

Chcąc ukryć swój Jsląd Grzaiikotv-
za poradą akuszerki poddała się 

niedozwolonym zabiegom, a w ucieczce 
Pized hańbą, porzuciła swój płód nad 
brzegiem rzeki.

Wyjaśniona tajemnica zwłok dzie 
<-ka. znalezionych nad Czarną Przem 
s*;l była wczoraj tłem rozprawy prze 
ciwko akuszerce Komornickiej. mo­
ralnemu sprawcy popełnionego przez 
Grzankównę przestępstwa, Władysła

— .-------------- 1
Karnawał w ym aga specjal­

ne) pielętrnacif urody.
Zmarszczki radykalnie usuwa 

KREM RADÓH O R MON O W Y
Cerę ochrania
Krem N A JD E L IK A T N IE J'Z Y  
Dłonie wybiela KREM DO RĄK 

. .AL AB ASTRO W Y“ 
Cerę upiększa i matuje PUDER 
..PYŁEK KWIATOWY*

,,ŚWIT,£ Laboratorium 
Kosmetyków Higienicznych

p r .  J. Świtaiskiej
Warszawa, Aleje U jazdowskie 37 

teł. S.92.7T 
Preparaty do uabycia w pier­

wszorzędnych drogeriach i per­
fumeriach.

pMtrakt

wowi Szewczykowi oraz jego kuzyn© 
wi, Stanisławowi Kozłowi, sanitariu­
szowi weterynarii (l)> który »v zreali 
zowaniu ryzykownego kroku Grzan—

kówuy odegrał rolę... doradcy.
Sąd skazał Komornicką na rok wię 

zienia. Kozła zaś i Szewczyka na o- 
siem miesięcy.
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Etap przemytu ludzi zagranicę
w jednym z będzińskich barów

Donosiliśmy wczoraj o procesie szaj 
ki Szmula Grana ta. który przemycał 
udzi do Francji i Belgii

Jak się okazuje, niezależnie od szaj 
ki Granata, dizałahi szajka Szlamy 
Hauptmana, która również przemyca 
a łudzi do Francji i Belgii.

Proces tej drugiej szajki odbył się 
w l  odzi w ub. wiórek.

Na ławie oskarżonych zasiadł Szła 
ma Hauntmnn. Symeha Kalisz i Jan  
Rożnowski.

Emigranci przemycani przez szaj­
kę schwytani w Bytomiu zeznali, że 
dowiedzieli się od różnych osób w 
Brzezinach, że finuptman zajmuje się 
zawodowo przemytem ludzi przez zie 
loną granicę. Powłacali od 200 do 409 
złotych.

Trasa przemytnicza szła '  Koln 
szek na Piotrków' i Będzin, gdzie w 
barze Symchy Fiszła urządzony był 
,etap“. Dalej stwierdzono, że herszta 

mi szajki byli: Hauptman i ZyJbe-
głajt.
przyczem pierwszy działał w Łodzi, 
Brzezinach i Piotrkowie, drugi zaś 
nad grani'ą  Niemiec.

Na rozprawie osk. do winy się nic 
przyznali. Rożnowski tłumaczył się, 
że bvł przemytnikiem towarów, ale me 
ludzi. Zylberglajt ukrywa się dot yeti- 
czas i sprawę jego wyłączono. Sąd o 
kręgowy skazał Hauptmana na 2 lata 
więzienia. Rożnowskiego na pMc i S 
miesięcy i obydwu pozbawił praw 
przez 5 lat.

Restauracja — Kabaret — Dancing

„ S A V O Y * *  ^
Sosnow iec, ui. 3-0® Sdsaia S.

l e i .  ii 1-381. P odziem ia let, lil-SM.
Od soboty 15. I. 38 r. kompletna zmiana programu:

SIOSTRY SK A LSK IE • tańce  nowoczesne - -  — — ---------------
ZOSIA TOKARSKA : nowe przebojowe -------

Irena i Jimmy . HUMORYSTYCZNA AK LOB A l YkA. —- 
na życzenie P. T. Gości dadzą swoj num er: W  ca:n.

śkiej palarni opjum — —  ;
ABDUL SWENGAL1: powtórnie prolongowany 

Nowc cuda —- nowo zręczności palców. 
Całość uzupełnia popularna orkiestra 

MIEDZ L I Ń S K IE G O .-----------

Wiadomości bieżące
Czwarr,

2 0
Styczeń

i
soje z przedsiębiorcą

w  f a b r y c e  ..g z i c h ó w *.

raci^elcretarz s ^śko  odbył w inspekt o 
z nr w Sosnowcu konferencję
w b i o r c ą  Wyszogrodzkhn. pro 
ń,.' z^cyói wydział koszrirarski w fa 

; 00 rGzichów“. .W wydziale tym 
^G udnionyeh  jest 26'

■ł pracuja 
punkach, a\  ^
wł- * Konferencja odbyła się
rimi-1' 10 w bPrawie unormowania wa­
m i •W pra°y '* urobków. Do porożu 
i*«n i1 naraz’e hic doszl i a dyrektor 
i,, >r-Vki przyrzekł zbad,
> >  wydziale

jbo! tików. kto 
w nieodpowiednich '■'a- 

ru  a ponadto płace ich są bar
U7;0 niskie. ”  • "  '

waru i; xi pra 
prowadzonym przez

,i z j  •ębiorcę i w najbliższym czasie 
odpowiedź na żądania robotnicze.

Dzii: Fabiana 
Jutro: Agnieszki 
Wschód słońca: 7,85 
Zachód stońcii

ff 8  A T R M I Ifi J 3 U £
Yf  SOSNOWCU

L>ziś w sail kma ,Apollo >V HędziU 0 
dwa przedstawienia z ganianym wy^tę 
pem Lijgeniuuzu Dodo. Po rob’dt.io 
godz. ó-ej komedia muzyczna >,l l° 
Karola4* (dozwolona dla młodzieży). l’° 
cenach zniżonych Wieczorem Ł
20.5© rewia pt. , Z iiuincrsicui41 . Fozo, ^  
le bilety nabywać można wcześniej 
kasie kina ,,Apoiio‘.

W piątek jeden goscn.ny wysiCP 
Saturnie znakomitego artysty Eugetuu 
sza Dodo w rewii 14 obrazach Pł . •■f .
morkiem*4. Bilety wcześnie.) on 3 ' 
można a p. Czapli v ktul ic. oc ą 
przedstawienia o gccia. 8 wiec/.cicm

Podroż poślubna, doskonała Kon1̂  ‘ 
muzyczna A. Szanto i M. Szsrei.a * • 
dzi na repertuar naszego teatru w &a 
tą dma 22 Łm. z gościnnym występem 
ulubieńca publiczności E a g cm u ^
OLok znakomitego gościa ujrzymy P 
długiej nieobecności z powodu cbcio y. 
sympatyczną arlyMkę p. Ireną Szabela- 
kówną która data się poznać z najlepszej 
stony w komedii .,Gdzie diabeł me mo-
■że“. "*T.

W niedziele po poNdniu o godz. I»;;t
„Ciotka Karola44.

W niedzielo wieczorem — pa raz dr u 
,Podróż poślubna44 z występem Euge­

niusza Bodo.
 —XX—* —

KINA W SOSNOWCU:

ZAGŁĘBIE: Pasażerka na gaj-ę. 
PATRIA — Szef wywiadu.
EDEN: Eskapada.
RIALTO: Więzień królewski.

—oG o—

— KOLENDA W SOSNO i f  CU. Dziś 
.od godz, U ul. Piłsudskiego, początek od 
ulicy Sienkiewicza do tunelu jeden ksiądz 
Przy tej okazji ksiądz odbywający ko- 
lendą be.dzie przyjmował za pokwitowa­
niem ofiary pieniężne na dalsze odnowie 
me kościoła.

— ZEBRANIE SODA1.1CJ 1 MARIAN 
SKIEŚJ. Zarząd SodaiieB Mariańskiej 
pań w Sosnowcu, zawiadamia członkinie 
że zebranie plenarne odl ądzic ?ią dnia 
22 bm. tj. w sobotą o godz. 17 Msza św. 
dnia 28 bm. o godz. 8 rano.

— WALNE ZEBRA M E ZWIĄZKU 
POWSTAŃCÓW ND. W CZELADZI od 
będzie sic dnia. 22 bm. o gous 15 w sali 
klubu urzędników low. Saturn. Po zebra 
niu odbędzie sią tradycyjny opłatek. — 
Zmiana terminu i lokalu nastąpiła ■/. przy 
czyn od zarządu niezależnych.

Prenumerat; o  Ogłoszenia
przyjmują dla

„Expresu Zagłębia *
administracja w Sosnowcu, teatralna l a

oraz oddziały i ageueje;
w BĘDZINIE. Sączewskiego 29 
w DĄBROWIE, Sobieskiego <

Kr. Jadwigi (róg Naru­
towicza) 

w CZELADZI. Bytomska St 
w GRODŻCU, Legionów 
w ZAWIERCIU. 3-gu Maja i  
w KIELCACH, Marszalka Focha 28 (róg 

Sienkiewicza) 
w OLKUSZU. Kurdaszewski (kiosk)

Kondek (kiosk w Rynkui

Z posiedzenia komitetu
SZTANDARU DLA WOJSKA.
Pod przewodnictwem starosty Bo 

xv odbyło się ouegdaj w Będ/.aóo po 
siedzenie Komitetu ufundow mia 
sztandaru dla miejscowego pułku.

N a posiedzeniu tym przewodniczą 
ey poszczególnych sekcji tolerowali 
swój o spra wozdar i a.

Uroczystość wręczenia sztandaru 
pułkowi odbędzie się prawdopodobnie 
wczesną wiosnę.

— WALNE ZEBRANIE PRZYJA­
CIÓŁ HARCERZY. Koło przyjaciół har­
cerzy przy S zagl. drużynie haicerj.y w 
Sosnowcu przypomną, że rhua 28 ta i od 
ledzie sią doroczne walne zebranie w 
szkołę powszechnej nr. tę przy ulicy O- 
krzei 5ó. Początek o godz ló rano w I 
terminie, a o godz. 1G...0 w Li tcionme — 
Porządek obrad między inu.. przewiduje 
sj rawozdanie zarządu kola. komisji rew. 
oraz kier. poszczególnych sekcyj, wybo­
ry nowych władz i wolne wnioski.

— GWIAZDKA Ii Lut BIEDNYCH 
DZIECI. Staraniem stow, pań miłosier­
dzia w. Wincentego n Paulo parafii W. 
K. M P. w Sosnowcu urządzono dnia l i  
bm. gwiazdkę dla Godnej działa y. _  m  
dzieci zebranych w dużej saii domu ka- 
loliekiego obdarzoro bułeczkami z wędII 
ną. r.rządzono dla nich kilka miłych a- 
trakcyj. i

Po odśpiewaniu pizoz wszjrstl<:ch oteo 
aych koled przy o-uiellencj cbola'e od- 
edodzaeą dziatwę sw. Mikołaj obdarzył 
dużą paczką słodyczy zawierającą: cu­
kierki, pierniczki i jabłka-

Wszystkim paniom członkiniom czyu- 
uyrn i tym. którzy ową i fiarą przyczy­
nili się do sprawienia lak wielkiej rado- 
"ei biednej dziatwie składa zarząd ser­
deczne , Bóg zapiać*''

— ŚWIADECTWA LEKARSKIE DLA
KUPCÓW. Centralny związek detaliczna 
go kupiectwa chrześcijańskiego w So­
snowcu. zawiadamia swych członków, żo 
dnia 21 bm. o godz. 19.30 w lokalu sekre­
tariatu przy 3 Maja 22 będzie wizy­
tował i wydawał świadectwa lekarskia 
lekarz starostwa grodzkiego w Eesnowcu

Wszyscy członkowie nie posiadający 
dotąd świadectw lekarskich obowiązani 
sa. przybyć, ponieważ odno'nc władze o- 
trzymaly zarządzenie sporządzania prolo 
kułów karnych na :yo}, iupcńw którzy 
nic posiadają odnowicnycti świadectw le­
karskich,

— REJESTRACJA POJAZDÓW ME­
CHANICZNYCH linia 2? Im. przy bodzie 
do Sosnowca urzędnik techniczny urzę­
du wojewódzkiego kieleckiego i w lokalu 
starostwa grodzkiego od godz. 9 do 13.30 
przyjmować będzie interesantów w spra 
wach pojazdow mechanicznych, a od go­
dziny 14 dokona przegląda technicznego 
zgłoszonych pojazdów mechanicznych.

Wdrapał się po śmierć
na słup z przewodami elektrycznymi

Onegdaj w południe wydarzył &ię 
we wsi Gródków gm. Łagisza nleszczę 
śliwy wypadek, którego ofiarą, padł 
wskutek własnej lekkomyślności 12 
letni mieszkaniec Grodkowa Lucjan 
Skrzypiec.

Chłopiec wdrapał się na żelazny 
slup przewodów elektrycznych o na­
pięciu €000 volt i chwycił się prawą 
rękę za przewód. Porażony prądem 
lekkomyślny chłopiec poniósł śmierć 
na miejscu.
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W Olkuszu stanie sanatorium dla gruźlików
Ministerstwo zainteresowało się niewykończonym gmachem b. kasy  chorych

Przed dziesięcioma laty ub. kasa 
chorych rozpoczęła budowę dużego 
gmachu w Olkuszu z przeznaczeniem 
na biura dla tejże kasy. K< sztnrys tej 
budowy sięgał blisko miliona zł.

Oczywiście, że tego rodzaju budy 
nek dla Olkusza budowany był nad 
miarę, to też po doprowadzeniu pod 
dach kosztem około 501) tys. /!., wykoń 
rżenie gmachu przerwano.

Niebawem kasy chorych zl.kwidowa 
uo i scalono w  ubezpieczeniu spo­
łecznym.

Gmach pozostawiono swemu loso 
wi. biura zaś urządzono w budynkach, 
przeznaczonych pierwotnie na garaże 
i stajnie po odpowiednich przerób­
kach.

Władze adm inistracyjne olkuskie 
przedstawiły cały stan  rzeczy w min! 
sterstw ie opieki społecznej (departa ­
ment, zdrowia), które zainteresował) 
się niszczejącym gmacl-era.

.lak się dowiadujemy, w minister­
stwie zapadła już decyzUt przezu ic/e 
nia niewykończonego gmachu na sa 
natorium dla gruźlików o 100—12!) 
łóżkach. Koszt wykończenia budynku 
wyniesie około 200 tys. /!.

Uruchomienia sanaUovim w Olku­
szu powiat powita z v~i I kim zadmvo

Nagły zgon
ŻEBRAKA.

Onegdaj w nocy w Sosnowcu przy 
ul. Perlą 25 w lokalu niezamieszkałym 
zmarł nagle 36-letni Stefan Łabuś.

Łabuś był umysłowo chorym żebra 
kiom. Zwłoki zmarłego przewieziono 
do kostnice.

—oOo—

Pożar w szkole
NA PIASKACH.

Onegdaj wieczorem powstał pożar w 
szkole powszechnej na Piaskach. Wsku­
tek wadliwej Ludowy jno’Jiiia zapadły 
sic dwie belki u su/ilu.

Zaalarmowana straż ogniowa ogień 
ugasiła.

S’raty wynoszą SCO zł.

leniem, tego rodzaju bowiem lecznica 
jest niezbędną z uwagi na zagrużlicze 
nie powiatu i na leczenie gruźlików z 
Zagłębia Dąbrowskiego 
skąd już oddawna przywożeni są cho 
izy  do szpitala powiatowego w Olku­
szu. jako do miejscowości zdrowotnej

Na decyzję ministerstwa wpłynęło 
również i to przekonanie, że warunki 
klimatyczne w Olkuszu nadają .-ię do 
skonale na uruchomienie sanatorium.

Przede wszystkim zaś ̂  grosz publi 
czny, włożony w tak dużą budowlę, 
nie pójdzie na marne.

Postulaty polskiego związku przeciwgruźliczego
w spraw ie  walki z gruźlicę*

Na posiedzeniu, w dniu iii bm. za 
rząd polskiego związku przeeiwgruzli 
..zego, jako rzecznika czynników s^o 
ieeznych, zrzeszonych w tow arzy­
stwach walki z gruźlicą, zgłasza nasię 
i ująee dezyderaty w sprawie ustawy 
■ Avalce z gruźlicą:

Zagadnienie walki z gruźlicą wobec 
stwierdzonej liczby ifO tys. zgonów 
rocznie i około ilri tys- chorych, jest 
ł westią olbrzymiego znaczenia spo­
łecznego i państwowego, a szczególnie 
z punktu widzenia sił obronnych P o l­
ski.

Rządowy projekt ustaw y w niesio­
ny obecnie pod obrady izb U staw o­
dawczych, stanow i poważny krok aa* 
przód w  walce z gruU.eą, przez sam  
"fakt uregulowania ustaw ow ego tak 
ważnego zagadnienia.

Natomiast rozwiązanie sprawy wal 
ki z gruźlicą oprócz tego wymaga 
przede wszystkim.

Stworzenia podstaw finansowych, 
koniecznych do realizowania kosztu w 
walki z gruźlicą, a przede wszystkim 
kosztów szpitalnego i sanatoryjnego 
leczenia chorych oraz zabezpieczenia 
lodzili chorych,

Uwzględnienia w szerokiej mierze 
schrony dzieci i nnodzieży yrzed za­
każeniem gruźliczym.

Rozwiązania zał ezpicczcnia bytu 
osób chorych należących do świata 
pracy, a pozbawionych możności za­
robkowania ze względu na nicbezjie 
zeństwo zakażenia dla otoczenia 

W ykonywanie skoordyncwancj spo 
Iccztiej umlki z gruźlicą w /m aga n a ­
dania polskiemu związkowi przeciw­
gruźliczemu charakteru giownego ko 
mi lotu walki z gruźlica, w którym o ■ 
bok przedstawicieli władz, związków

samorządowych i instytucji ubezpie­
czeń społecznych, czynnik obywatelski 
i społeczny oraz naukowo • lekarski 
winien być najsilniej reprezentowany

Z OLKUSZA-
(o) PLAGA KRADZIEŻY KRÓW. \V

tycli dniaeb donosiliśmy o kradzieży 
dwuch krów jednej nory w U.lkowic. gm. 
ilolcilaw.

Obecnie dokonano kradzieży w sąsicj 
mej wsi Bukowno w nocy na 13 bm. 
trzech krów jednocześnie, mianowicie je­
dnej krowy na szhoUq Jono Celo i u w ach 
— na szkodą Jana Piętki. Po złodziejach 
wszelki siad zagina’.

(o) ZA NIEPORZĄDKI .SANU AK NE 
Sąd starościński w Olkuszu ukarał St-zy 
wną 206 zł z zamianą r«» 10 dni nreiztu 
wiascieiela domu przy u*. Znra.dzkiej w 
Olkuszu Szmulu Minca za nieporządki 
sanitarne w posesji.

Budowa mostu
NA WIŚLE POD SANDOMIERZEM.
Komisja techniczna ukończyła już 

prace nad projektem budom y mostu na 
Wiśle pod Sandomierzem, któny zl v:do­
w a l i  y zostanie około 300 m. poniżej obec­
nego ino K u  kołowego. Przez most, ten. 
którego budowa rozpocznie się wczesną 
wiosną biec będzie antostiada Warsza­
wa — Lwów.

W  pobliżu przecięcia autostrady z to­
rami kolejowymi projektuje sią budowę 
nowego dworca kolejowego dla ruchu o- 
sobowego. przy czy ni stary dworzec ko­
lejowy zamieniony so i1 alby na dworzec 
towarowy. W ten sposób nowa starja 
kolejowa zbliżyłaby ,sh; do Sandomierza 
i Wisły o 1 km. Obecnie stacja kolejowa 
oddalona jest od miasta 6 przeszło 3 km.

RADIO
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

Czwartek 20 stycznia.
0.13 iżiesn „Kieiiy ranne wstaja zorzC 

6.18 tiimnasijKa 6.30 Muzyka z płyt 7 ci 
Dziennik poranny. 7.10 m yły grauiofomi 
we 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Ktako- 
wa. 12.03 Skrzynsa rolnicza. 13.25 lvoucer{ 
orkiesiry detej. 13.00 Przerwa. 15 it> Wia 

domości gospodarcze. 1515 iiudycja dla 
nnodziezy. 16.i5 Koncer crs. lb.óo Poga 
danka aktual«la. 17.50 Wiedza i książka. 
17.15 hecitai skrzypcowy. 17.50 1 orauuik 
portowy 1.8.10 Skrzynka ogoina. 18.25 

Program na juiro. 18.56 Audycja dla udo 
dzieży. 19.61 Audycja Ltcracka. 13.50 Ke 
eital śpiewaczy. 13.50 Pogadanka aKtual 
na. 20.00 Koncert rozrywkowy. 201 j Dzień 
rik wieczorny. 21.45 hragniout z poematu 
„Anhelli*. 22.00 Koncert kameralny. 22.50 
Wiadomości dziennika. 23 00 Programy 
lokalne.

KATOWIC*
Czwartek 20 stycznia,

1 .40 Płyty. 13.00 Koncert życzeń. 13.15 
Płyty. 14.25 Wiadomości liczące. 14.33̂  
Płyty. 18.10 Wiadomości sportowe, 18.15 
Wiadomości sportowe. 18.15 Recital wio 
lonezelowy. 18.40 Program na jutro. 
18.45 Lekeja języka polskiego. 23.00 Pły 
ty.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
Piątek 21 stycznia.

6.15. Picsń „Kiedy ranne wstają zo­
rze' . 6.20 Gimnastyka. 0.40 Muzyka ipły- 
ty). 7.00 Dziennik poiauny. 7.15 Audycja 
d l a  szkól. 11.10 Audycja dla s z k o L 11.40. 
Płyty gramofonowe. 11.57 Sygnał czasu 
12.03. Audycja południowa. 15.3u. W iado­
mości go podarciu. 15.45 Pogadanka. 
16.15 Rozmowa z chorymi. 16.00 Pogadan 
ka aktualna. 17.00 Pogadanka. 17.15 Mu 
zyka francuska. 17.o0 Przegląd w y d a w  
nictw. 18.10 Uczmy Sią polskich łańcow. 
1S.30 Program na jutro. 18.35 Audycja 
dla wsi. 19,00 Teatr Wyobraźni. 13.50 
Pogadanka aktualna. 20.00 Koncert sytn 
foniczny. 21.00 Dziennik wieczorny 
ioga.dar>ka aktualna. 22 50. Wiadomości 
dziennika. 23.00 Programy lokaine. 

--------- —ni)o— ------ —

Kurs „Mlodei Wsi“
W  OPATOWIE.

Ostatnio zakończył się 6-dniowy kurs 
dla przodowników „Mlodei wsi'* w Opa­
towie. Na kurs. który odbył sn; w lokalu 
szkoły powszechnej przytyło z terenu 
całego powiatu 75 oU t.

Po wykładach wieczorami oohyAaly 
sią zajęcia świetlicowe. Osobną gr; pe 
wykładów stanowiło omó vicuie w«i P- 
pracy z organizacjami wchodz.ącymi w 
=kład czwórporozum icn'a“

Miliony
Ol ok wielkiej fabryki pagi Cartenat 

pod Paryżem, znajdowała su; skromna 
fabiyezka braci Desrochcs — Mareyala i 
Fernanda. Fernand pokochał z wzajem­
nością siostrzenicę pani Cartenat Izabelle;. 
Mtol zi. po przełamaniu opoiu pani Car- 
łeuai w czym im nie mai o pomógł Mar- 
cyal, pobrali się Ponieważ Marcyal rów­
nież kocha! skrjeio 1 zaLciii; postanowił 
w dniu ślubu opuście ieb dom i uuae się 
Jc Brazylii do swego przyjaciela Danieia 
J ledwie zdązyl ruszyć końmi jakiś nie­
znany zbrodniarz zamordował Fernanda. 
Marcyal me widząc o niczym i również 
nic zdając sotie-spiaw y z tego, że jest 
ścigany przez agentów policji, ruszyi w 
dalszą drogę.

 n  i i -----
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A teraz patrząc w lustro, w wiel­
kim salonie w Chesuaye, odnajdywała 
iv sobie wszelkie wdzięki, które p i­
sarze nadają bohaterkom swoich opo­
wiadań.

S tarała się przyswoić sobie obej­
ście Izabeli i zawsze brała ją  sobie za 
wzór. •

Jeden ze służących, który zanadto 
śmiało chciał z niej, żartować został 
oddalony.

Chciała pozostać cnotliwą, nie z 
zamiłowania dla. cnoty, ale ażeby Je-

zbryzgane

pici jeszcze podbić człowieka, który 
ją pokocha i wyrwie z tak  pouizęd 
nego położenia.

Pani Cartenat tak  się do niej przy 
zwyezaiła, że ją  już traktow ała nie 
jako służącą.

Mówiła do siebie, że ją w yda za 
mąż za jednego ze swych m ajstrów 
fabrycznych.

K lara wiedziała o tym  i unikała 
rozmowy o takim  małżeństwie.

Ona sięgała wyżej.
Zauważyła naciom i ar, że piękność 

je j spraw ia głębokie wrażenie na Di- 
dierze de Bourgvieux.

I  pomyślała:
— Dlaczego nie miałby to on być?
I  dodała:
— D idier musi należeć do mnie! 

Posiadając go, zapanuje nad nim. u- 
czynię z niego niewolnika.

Czyż się nie naczytała, że pewne 
kobiety potrafią mocą i wyrafinowa­
niem miłości, utrzymać mężczyzn aż 
do końca życia w związkach występ­
nych ?

Ona będzie jedną z takich kobiet.
Zatrzymała się przy tym  postąpo­

nowieniu bez wyrzutów sumienia, bez 
chwili wstydu.

Zostanie kochanką Didiera. wal-

j czyć będzie w ten sposób z Izabelą.
Pozwoli Didierowi popełnić ty s ią ­

ce szaleństw, ale będzie tak powabną, 
tak ponętną, tak  pociągającą, że do­
póki żyć będzie pod tym samym, co i 
on dachem. Didier nie ośmieli się ni­
gdy ożenić.
n A po tym przyszłość należeć b ę ­
dzie już do niej.

N atu ra  .jej przew rotna doszła do 
tego, bez żadnych rad. mocą tylko 
złych w niej instynktów.

D idier do tego czasu nic wdał się 
w żadne trwalsze miłostki. Tak. jak 
większość młodzieży bogatej, miewał 
stosunki z awanturnicami, ale prędko 
przem ijające.

Gdy, zgrawszy się w karty , m u­
siał skazać się na pokutę, czyli na 
dłuższy pobyt u ciotki w Chesuaye, 
w tedy wpadł właśnie w sidła, zasta­
wione nań przez Klarę.

Młoda dziewczyna z rzadką zdol­
nością rozwinęła jak  najzręczniejszą 
kokieterię.

Zawsze ubrana czarno, nosiła jed­
nak suknie, uwydatniające je j kibić.

D idier z zadowoleniem spoglądał 
na nią. kiedy obok niego przechodziła 
z czasem ocierała się o niego jakby 
przypadkowo.

Doznawał już ciekawości wrażeń.
Pewnego dnia. gdy lokaj zasłabł, 

ona usługiwała przy stole; ubrała się 
jeszcze staranniej, a nachylając się 
ku Didierowi. mimowoli niby zbliżyła 
pierś swą ku jego oczom.

— Ładna dziewczyna!
Spojrzał na nią przeciąg1.-'’, pa­

trząc tylko na tę ponętną szyję i ra ­

miona. których wdzięki widział dosko 
nale w obcisłym ubraniu. Po tym zo­
baczył rękę długą, białą, z ładnymi 
palcami. •

K lara, czując, że je j się przy gląda, 
zarum ieniła się.

Didier znowu pomyślał:
— A to bardzo ładna dziewczyna!
Tw arz miała jakby u dziewczęcia 

pełnego niewinności, czoło białe, przy 
słonięte włosami złocistego połysku.

T a tw arz niezwykłej czysto id  ry­
sów. nosek mały i prosty, usta cho­
ciaż duże. ale zdobne w prześliczne 
zęby; oczy głębokie niebieskie, z wy­
razem wielkiej łagodności i skromno­
ści. wszystko to musiało podziałać mi 
Didiera.

Uczul więc nie miłość piorunującą, 
ale gwałtowną żądzę posiadania tego 
pięknego dziewczęcia, które tak mało 
było podobne do kochanek, z którym ' 
miewał miłostki przelotne.

Zaczął ją  odtąd prześladować, na­
rzucać się. ona oburzyła się, pisała 
listy, skopiowane z tego. do czytała w- 
romansach, rozwodząc się o honorze, 
o uczciwości.

Odpowiedział je j w sposób najnie- 
rozsądniejszy, odmalował je j gorąco 
swą miłość i sądził, że gdy zustame 
jego kochanką, z łatwością odbior/ć 
od niej ten list.

Kiedy go doprowadziła do t sku­
teczności. oddała mu się, ale uczyniła 
to tak. jak  gdyby on dopuścił sio 
gwałtu, długo płakała nad swym sze/ę 
ściem stracony mi nad straconym ho­
norem.

d. c. n.

k r w i ą  gg?
Sensacyjna powieść obycxajowa

S I RUSZCZENIE.
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Niesamowita tragedia żony kapitana
Morderstwo w lesie i sam obójstwo po trzech dniach

Głośna w ubiegłym roku sprawo 
Stanisław a Albera, skazanego na 10 
la t więzienia za zabójstwo kap*łano­
wej M aćkowej, znalazła się wczoraj 
na wokandzie Sądu Najwyższego.

Al ber, młodzieniec wykolejony ży­
ciowo. poznał kapitanow ą w Zakopa­
nem. gdzie przebywał w sanatorium 
wojskowym je j mąż. przykuty do łóż 
ka gruźlicą kręgosłupa.

FA ŁSZ Y W A  MIŁOŚĆ

Alber otumanił starszą od siebie 
niewiastę swą rzekomą miłością, roił o 
ożenku, jeździł z nią po różnyeb mia­
stach.

TR AG ED IA W L E SIE

Po przyjeździe do Modlina, gdzie 
śp. Maćkowa stale zamieszkiwała, od­
wiedzał ją  nadal Alber.

W listopadzie lb‘36 roku Alber przy­
jechał do Modlina w stanie metrzeź- 
wym. Wszczął aw anturę z kilku oso­
bami. Po krótkiej bytności w mieszka­
niu kapitanom ej oboje udali się do bi­
su. Tam  Alber zastrzelił nieszczęśliwą 
kobietę. 7-kul, oddanych w klatkę pier 
siową i głowę denatki, zupełnie zma­
sakrowały ciało.

SAMOBÓJSTWO

ł ’o trzech dniach, siedząc w restau­
racji M illera w Alei Jerozo lim ska« w 
W arszaw ie . Alber dobył rewolwer i 
strzelił do siebie. Służba restauracyjna 
'Wyniosła rannego do bramy. W krótce 
kiawiła się policja i dopiero wówczas 
Alber wyznał, że zabił kapitanową i 

ciało je j zostawił w lesie.
Z wielką trudnością wywiadowcy 

ł-rzędu śledczego zdołali wykryć w 
Kłębi pod stertą śniegu zwłoki zamor­
dowanej.

BR AK I W W YCHOWANIU

Na rozprawie w Sądzie Okręgo­
wym Alber tłumaczył swój czyn bra­
kami wychowania, co przypisyw ał ro­
dzicom, a w szczególności ojcu, nało­
gowemu alkoholikowi. Nie szczędził 
Alber cierpkich słów pod adresem za­
mordowanej. Czynił to w sposób cy­
niczny.

i tmm  111 im ■isBaaatefi aaaggsaMB

Ns&e porozum ienie  kartelawa
W PRZEMYŚLE CHEMICZNYM
W tych dniach wpłynęła do referatu  

kartelowego Min. Przemysłu i H andlu 
nowa umowa z przemysłu chemiczne­
go. W edług inform acji ag. „K abcl“, 
iest to porozumienie co do kwasu siar­
kowego. zaw arte na 1 rok pomiędzy 
Zjednoczeniem Sprzedaży Kwasu 
Siarkowego, sp. z o. o. a Państwową 
Wytwórnia Prochu w Pionkach.

Twierdził, że między nimi kw itła 
miłość, a jednocześnie starał się przed 
stawić kapitąnową w jak najgorszym 
świetle. 'S'hhV’fa'kt zabójstwa w ustach 
Albera wyglądał jako uplanowane po- 
dwójńę shmobójstwó.

fróźpMWd wykazała, że Al lic r od 
dłuższego czasu starał się nawiązywać 
znajomości, pod pozorem których 
chciał wyciągać dla siebie pieniądze. 
Mówił o sobie, że jest nieślubnym sy­
nem księcia Jabłonowskiego, to zno­

wu stwarzał inną bajkę o swym po­
chodzeniu, zajęciu i źródłach utrzym a 
nia. a W rezultacie bezlitośnie naciągał 
la twowie rne kobi ety.

Obie instancje wymierzyły A Ihero- 
wi 10 lat więzienia, przy czym w mo­
tywach wyroku podkreślano zakłama­
nie i nicość moralną oskarżonego.

Obrona wniosła skargę kasacyjną, 
dowodząc, że Alber dopuścił się zabój­
stwa pod wpływem silnego wzrusze­
nia.

Walka z żebractwem i włóczęgostwem
wśróct dzieci i młodzieży Z iwiercia

Na terenie Zawiercia wszczęło 
walkę z żebractwem i włóczęgostwem 
wśród dzieci i młodzieży.

Akcję tę prowadzi miejski komitet 
pomocy dzieciom i młodzieży.

Komitet przystępując do lego d / e 
ta  zwraca się nie tylko z apelem do 
członków komitetu, ale do wszystkich 
łudzi dobrej woli o podawanie komi­
tetowi nazwisk oraz adresów tych 
dzieci, które znane są z upraw iania że 
bractwa i włóczęgostwa.

Nad każdym zgłoś/cnym dzieckiem 
roztoczona będzie specjalna opieka w 
rozmiarach, które 

upraw iania
wykluczą konieez- 

żebractwa.
Powodzenie tej walki leży nie tvl

ko w' interesie dzieci i młodzieży, ale 
i w interesie całego spote rceńslwa za
wierciańskiego, to 
demoralizującym 
ono jak najściślej 
komitetem.

leż w walce z tym 
objawem powinno 

wsoółpracować z

Rozbudowa portu wiślanego
na Wiśle pod Sandomierzem

Wielki pożar
FABRYKI W  GRUDZIĄDZU.

Oncgdajszej nocy oko.'o godz. 1 wy- 
'nicnl wiedli pożar v> fa try ce  wyrobów 
ceramicznych pod nazwą .Pom orskie Za 
kiady Ceramiczno’ Tow. Akcyjne w Gru 
dziądzu. Jest to jedna z ua jwiąkszyeh to 
go rodzaju placówek przemysłowych na 
Pomorzu.

Ogień powsiai w waisztaeio -oku* 
skim i przy sprzyjającym  wietrze w 
królkm czasie objąi całą fnorj kę.

F ab ryka spaliła się doszczętne. Splo 
uął olbrzymi obiejkt fabryczny z halami 
maszyn, piecami itp Między lunmi spto 
’igła hala  nowych maszyn, zainstalowu- 
nycn w oslałnm  czasie ko-Mem 'jPO.OAO zło 
tych.

Z powodu pożaru >00 robotni nów i pra 
równików umysłowych straciło rraef.

S tra ty  w przylliżcnia wynoszą około 
awuch miiionow złotych. Obiekt fauryca 
ny jak  i maszyny były ubezpieczono. 0 -  
(ia r w ludziach me było.

W związku z rozbudową cen!rolne­
go okręgu przemysłowego i regulacją 
Wisły, celem przystosowania jej do że 
glugi dla większych statków, przystą­
piono w r. ub. do pogłęb;am.a i rozbu 
dowy portu wiślanego w Nadbrzeżu 
pod Sandomierzem. W r. ii. praco te 
prowadzone będą wzmożonym tempem 

Kosztorysy zaprojektowanych ro 
bót przy rozbudowie porta saudoniier 
skiego w Nadbrzeżu wynoszą kwotę 
ok. 18 milionów zł., k tóra zużytkowa­

na będzie w* ciągu 5 najbliższych łat.
Plan robót przewiduje m. in. kilka 

krotne powiększenie basenu portowe­
go. doków oraz budowę st-wzui dla 
konstrukcji parostatków rzecznych.

Niewielka stocznia istniejąca obec­
nie będzie znacznie powiększona tak, 
że już w t. r. ma wyjść i  niej I-szy sta 
tek dla żeglugi na Wiśle.

W roku bież. oa rozbudowę portu 
i stoczni preliminowano 2 miliony :d.

Male niedźwiadki srzyszły na świat
w puszczy Białowieskiej

przy- 
kfó

Walka z obłąkanym
NA TORZE KOLEJOWYM

Dramatyczna walka z o lłąkauyui tuż 
iwzed zbliżającą się ło& otaitjwą, lozcgra 
>a &ię ua torzc kolejowym pod Siedlcami. 

Na przejazd kolejowy pod Siedlcami 
szlaban ty ł  juz zam knęły  a jicciąg- 

ozł Sl<' z^bzał — wszedł ua tory jaki?
°Wl°k, i najspokojniej patrzył nadjeż 

lz,uąeą lokomotywę.
‘o ‘)rÓinik skoczy! ku desperatowi i usi 
siT odciągnąć go na bok fe n  rozpoczął 
. auniae a© swoim zbawcą. Grczba 
WtomC* sta W'ala się coraz bliższa, a  nie 
■\i& ;  a °dle^  n*e powalała już maszy 
m; .-° Ua wstrzymanie pociągu przed 

njscem  dramatycznej walki z samo

>-ow °8 !̂Ćniej chwili z samochodu ciąża 
czyj°8° st°Jąeego przed szlabanem wysko 
eio^e h/j°^er Przesadził barierę i potężnym 
i szo[l ZWab ił z nóg desperata Dróżnik 
r:a«n, er °dciągiH;li leżącego na bok i w 
ntóji siekrfndzie lokomotywa minęła

bT a którym  odbywała się walka. 
, . ^nodzenia wykazały że niedoszłym 

’j ą i eat chory umysłowo.

W puszczy Bialowieswioj 
szły na.św iat młode niedźwiadki, 
rych m atka dostarczona została przez 
warszawski ogród zoologiczny i miny 
ta  w Poznaniu.

Moment urodzenia się młodych 
niedźwiadków wiąże się z interesują 
cym eksperymentem odbudowy zwie 
izostanu niedźwiedziego w Bido-
wieży.

•lak wiadomo, w swoim czasie spro 
wadzono do Białowieży szczcnną 
niedźwiedzicę, którą zamknięto ^  
specjalnie wybudowanej klatce w PfU’ 
ku Narodowym — w oczekiwaniu uro 
dzenia młodych.

Zachodzi pytanie, czy uda się <{« 
prowadzić do tego. by urodzone ę  j1.1*' 
woli, w  puszczy Białowieskiej niedź­
wiedzie. wypuszczone na wolność . 
obrały sobie tę puszczą za stałą sie­
dzibą. . ,

Być może. iż młodo medzwiaa 
lei. urodziwszy się i wykarmiwszy na 
miejscu, nie będą wykazywały P?( 1 
do zwykłych wędrówek w świah

Matka czuje się zupełnie dobrze, 
konieczność jednak pozoMsnjóemoróró

W Pelsce brak  kanalizacji
NASZE WAUNKI MIESZKANIOWE.

Obliczenia wykazały. ’'O nie ta ,e  -® 
proc. budynków m uwzkalnjch w mia­
stach posiada kanalizację, wodociągi o-
raz elektryczność i gaz. Elektryczność 
ma tylko Ó7.8 proc. ogółu budynków w 
miastach. W Warszawie 4-pokojowe nue 
szkania zużywają 40 proc. swialla cle 
trycznego, 2-pokojowo 15 proc. Stcuca po 
siada najgorsze waruuki mieszkaniowe 
pośród wszystkich stolic euro? ejśkich

w spokoju przez pewien czas nie po­
zwala n a  stwierdzenie, ile małych 
przyszło na świat.

Ciężko r an n eg o  górnika
WYDOBYTO Z POD ZWALÓJY 

WĘGLA.

Na kopalni Deinbieńskicgo w Czer
vdonce zasypany zoslał zwałami 
wiercenia otworu w skale węgłowej, 
rębacz Teodor fekiadko-vsbj vv czasie

Srkiadfeowekiego wydobyto z pod g ru  
zóv.r i umieszczono w s/p ita łn . Ma on zła 
m aną nogę i kilka żeber.

Skład broni
w prywatnym mieszkaniu

Przy ul. SI. Lii/a- 
ro wykryto wielki skład brom. Lokal 
ten został wynajęty przez pewnego o* 
sobnika w imieniu jego przyjaciela (n 
Ludoviei, przebywającego w indoclu­
nach. Osoba, wynajm ująca lokal o-, 
świadczyła dozorcy, że p. Ludoviei 
wkrótce wróci do Faryza i obejm ie, 
lokal w posiadanie-

Dozorcę zaintrygowała wielka ilość 
wnoszonych kufrów, to taż zwrócił on 
uwagę policji-Policja wyiamaia dtzwl 
i wykryła znaczną ilość broni i ekwi­
punku- W mieszkaniu zaaic-ziono tr/y, 
karabiny maszynowe, 13 karabinów 
Benetta, 18 mauzerów- 20 skrzyń z gra 
natami, 20 tysięcy nabojów. Iń skó­
rzanych kurtek ild.

NA W ESO ŁA  N U T Ę

Specjalista do zaciągania długów
IJ»ii Zbyszek, jak uikt chyba ma wpra 

•vę do zaciągania pożyczek. Swego czasu 
bowiem zariąnął się do wojska ua ocho 
tnika. potem zaciągnął diugi wdzigeznoś 

ci- wreszcie gdy zaczął Jjsieó. zaciągnął 
ta’k zwaną pożyczkę z włosów na glo 
wie.

Zbyszek spotyka na ulicy swego bo­
gatego kolegą, Zaczyra się rozmowa.

— Jak się masz? Co słychać? — py 
i a kolega Zbyszka,

— Ano nic-.. Chcia-cu. ci łylko powie 
(izieć, że te sto złotych zwrócę ci dopiero 
za miesiąc.

Chłopie: Coś iy! Jakie sto złotychl
— Ano te, które mi tera? pożyczysz.

No i kolega pożyczył.
Teraz spotyka Zbyszek pana Ajbuszy 

ca. 1’odchdozi doń z imną surową 1 groź 
nie mówi:

— Panie Ajbuszyo albo pan mi w 
tej chwili pożyczy piętnaście zlotach, al 
bo...

— Albo? —• pyta wystraszony kupiee.
  Albo pięć — kończy Zbyszek swą

groźbę.
No i dostał pięć złotych,
Ale na tym nie koniec, to wszystko 

jest jeszcze mało Zbyszek idzie do swe 
go starego wuja.

— Wujku kochany — już od proga 
woła — straszna rzecz potrzebuję na 
gwałt plenłędzyi

Zby
— Ile? — pyta wuj.
— Hm... dzieśeia — odpowiada 

rfzek.
Dostał dwadzieśca, a za łun .osiem.
Ale jak się pożycza to i trzeba odda 

wać.
Ktoś puka do drzwi. Na ZbęszkK 

cierpnie skóra.
— Kto tam? ,
— To ja Ajbnszyc — otwórz pan pa 

nie Zbyszek.
— Kiedy mnie panie Ajlin?zye nic ma 

w domu.
— Jnkto nie ma?
— Ano wyszedłem na spacer.
— Przecież ja przyszedłem po pienią 

dze. tu uie ma żartów. „

— l*o pieniądze? Ano to wchodź pan
Pan Ajbnszyc wszedł. Zbyszek sięgnął

no kieszeni wyjął pięć złotych i rzekł:
— Pan mi pożyczy? pięć złotych, to 

teraz ja panu tyleż pożyczam, ale poni® 
waż pieniądze są mi bardzo potrzebne, 
potrzymaj pan tę monetę parę minut i 
oddaj ml ją pan, jako zwrot pożyczki.

Fan Ajhus/yc poiizymut w ręku- pH® 
złotych i oddal Ztyszkowi.

— No i widzisz pan jasteśmy już kwi
ta. a

— Jakto kwita? — oburza się kupiec—, 
ro za kwita? Nie może być kwita, bo 

przecież pana wcale w domu nie ma.
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K A T A S T R O F A  T E K T O N IC Z N A  W CH O RZO W IE.
N a zdjęciu naszym  widoczny jest

lej. który jak p isa liśm y powstał w 
dniu 15 lun. w Chorzowie na placu Ko 
pernika.

Lej jest głęboki 8 m ti\ i obeunuje  
przestrzeń około 18 m ir. kw. P lac Ko 
pernika jest położony w centrum m ia  
sta  Cłiorzowa.

SPORT
Mistrzostwa hokejowe Śląska

d o b ieg a ją  końca
Rozpoczęte w Nowy Roli inis.Tzostwa 

hokejowe Śląska dobiegają już końca. JL  
slrzostwa rozegrano w dwa Klasach A i 
B.

W klasie A w której wzięły udział czlc 
ry drużyny, sprawa mistrza Okręgu /osta 
ta Juz wyjaśniona.

Mistrzostwo przypadło defimty wnie 
Leniannnkowr A Dębowi,-który co
prawda *nu jeszcze jeden mecz uo rozegra 
jiia z byłym mistrzem Śląska Pogonią. ic 
di.uk dziąki znacznej przewadze punk‘i w 
i wysokiego stosunku i.ramek rewanżowe 
spotkanie nić ma juz znaczenia

Na spadek z A k asy, w razie nieprzy 
jęcia przez Śl. OZ Ii 1. projektu kłuł ów 
śląskich odnośnie do zw irhizenia liczty 
tiu ló w  w A klasie z i na czekają TLV. 
!, Cieszyna i KS Polonia z Janowa.

Które z łych drużyn p.dzieli smutny 
los — zadecyduje rewanżowy mecz pomię 
dzy dwoma najlepszymi kltibami śiąski- 
mi De,bem i Pogonią.

Tabela mistrzostw przedstawia się na 
stępujące:
Nazwa klubu 
KS. Dąl 
Kft. Pogoń 
TvS. Polonia 
TE: V. Cieszyn

g" r

:>

1 kt.
i 0.0 

7.3 
3.9 

2 :1(1

st. hr. 
29:6 
i t  0 
8-24 
0:17

Dąb, jako m istrz śląskiego okręgu. ?i ot 
ko się w finałowych eliminacjach o nu 
sfr/ostwo Polski z wicemistrzem oluęgu 
krakowskiego ..Jaworzyna*' z K iy m w . 
które to spotkanie przewidziane jest na 
początek lutego w Krynicy.

W icemistrz śląską. Pogoń, spotka s.e 
7  mistrzem Okręgu lwowsk:ego< prawdo 
1 odobnie z Czarnymi.

Po mistrzostw B klasv zgłosiło się po 
--zątkowo 17 klubów, z tego dwa kluby a 
Ir. Buch (W Hajduki) i Śląsk 
■nice) wycofały sie wogób; z rozgrywe* 
oddając punkty walkowerem.

Świetoehlo
rozgrywek
Pozostało

—  .,P a n ie  dozorco, proszę o dra 
Linę, pragnąłbym  nakarmić żyrafę4

do

15 klubów rozdzielono na cztery grupy w 
last, sposób: 1) OiuP. Nowy Bytom, Kfe. 
Stizelec Tarnowskie Góry. KS. Dąb H  
Katowice, II lim a  oosnovv.ee, OMP. Gi 
rzowiec^ ,.Ctł‘: Mysłowice, Ognisko Sicmia 
uowice 3) „t)9' Mysłowice. A Kat Niwka 
W SA . Katowice, kiakkabi Kalowieec. i .  
TKttJ. Welnowiec, KS. Strzelce Tychy, 
iv8. Polonia Janów, KS. Pogoń l i  Kato 
wice.
Po rozgrywkach między narodowych 

finałów zakwalifikowały się n a s t .  cztery 
drużyny z każdej giupy: OMP Nowy By 
tom, Unia Sosnowiec. 03 Mysłowice i 
Pogoń I I  Katowice.

Jest rzeczą prawdopodobną, ze miejsce 
OMP. z N. Bytomia zajmie drużyną Lę 
bu, gdy tylko wnieUony przez KS. Dąb 
; to test przejdzie Rozgrywki finałowa w7 
tej klasie m ają być uo 27 hm. skończone.
O wejście do A klasy od dtuz-zego czaili 
wałczą ze sobą dwa kiufcy* lin ia  (Sosno 
wice) i . 09“ Mysłowice. Być może, żc w te 
fioroeznych mistrzom wach ohydno kluhj 
wejdą do A klasy, wobec zapowiedzi zwię 
kszeuia liczby A klasowych zc-Sj oiow.

 -------- —  <1 5 )0 ------ ----------------

Tcrminv zawodów
ŚLĄSKIEGO OKRĘGU GIER S P O ltlO  

\\Y C H .
Okręgowy związek gier sportowych 

na Śląsku u-talił ua najbliższy sezon 
nasi. term inarz zawodów7: Siatkówka: za 
-wody o mistrzostwo B klasy ‘-7 lutego -- 
wszystkich podokręgów.O wejście do kia 
sy A 27 lutego, turniej m iast 3 kwietnia. 
Zawody o mistzostw-o A klasy 4 grudnia 
pań 11 grudnia. Koszykówka- turniej 
miast 12 i 1.1 lutego Rozpoczęcie mi­
strzostw- 10 kwietnia. Szezypiormok pań: 
rozpoczęcie 13 m aja. panów 1S marca.

M ecz E u r o p a — A m eryka
DOJDZIE JEDNAK DO SKUTKU.
W  czasie obiad m ię d z y  narodowej l e  

deracji lekkoatletycznej w Paryżu dr. 
von H alt złożył sprawozdania z prowadzo 
pych przez Niemcy p e rtrak tac ji w spra 
wie rozegrania meczu lekkoatletycznego 
między reprezentacjami kontynentu euro 
pejskicgo i amerykańskiego.

•Rokowania znajdują się na najlepszej 
drodze i najprawdopodobniej zostaną tf i 
naiiŻowaue. — Mecz między kontynentu 
m i Europy i Ameryki m a się oi.tyć po 
zakończeniu; mistrzostv łf kkoatletycz 
nyeh E iiró iy  na stadionie olimpijskim 
w Berlinie w- dniach ld i 11 w rześna.

Mocz rewanżowy pomiędzy Europą i 
Ameryką odbyity-się w 1939 r. w Nowym 
Jorku  w ram ach wystawy światowej.

Europa najprawdopodobniej będzie 
reprezentowana przez mistrzów i wice. 
mstrzów, wyłonionych na lekkoatletyce
i iy c ^ n i s t r z o s L ^ c b E i u m p ^ w ^ ^ y ^ ^ ^

C zy  jesteś  cz łonkiem  
L. O. P. P.

P rzy odnaw ianiu i renowacji m ieszkania n ie należy zapomnieć o dopro 
wadzeniu do porządku

instalacji elektrycznej
a zw łaszcza o dorobieniu brakujących gniazd w tykow ych, aby można 
było bez przeszkód korzystać z aparatów  elektrycznych gospodarstwa  
domowego. ' '

E L E K T R O W N IA  OK KIJKOWA 
w Zagłębiu Dąbrowskim S. A.

Kino „RIALTO**, Warszawska 18
Chluba sezonu 1S3S. Iłeprezentacy j ne arcydzieło produkcji św iatow ej 

N ajpiękniejszy film  o w ielk iej m iłości i bohaterstw ie

Więziert królewski
W roi. gl. w spaniałe trio aktorskie:

R O N A LD COLM AN. M A D E L E I N E  CARROL i D O U G LA S F A I R ­
B A N K S  na czele 5000 statystów  

R ew elacyjny temat. Przebogata wystawa.r KINO „ZAGŁĘBIE"
Dziś SHIRLEY TEMPLE Dziś

W roli m ałej Chinki m ów i i śp ie w a  pa chińsku! 
W ystęp u je  w  chińskim  tea trze  w sw o im  najdow cipn iej­

szym  t najoryginalniejszym fiim ie p. t.

t Pasażerka na gapą
W s p a n i a ł a  obsada* A lice  faye  i Robert Young V

A  P oczątek  o godz. 17.30, w  n ied z ie lę  o god z. 15.30

Kino „PATRIA ( I

Dawno niew idziany najgenialniejszy m istrz ekranu

CONRAD VEIDT
W pięknym  sensacyjno - erotycznym  film ie p. t.:

WYWIADU
Kino „EDEN4*

D Z IŚ

M arlena  Dietrich w filmie

E s k a p a d a
w  roi. gl. H E R B E R T  M A R SC H A L  i M ELRY N  DOUGLAS  

reż. E R N E S T A  L U B IT S C H A
Początek I seansu 17.30. w n iedziele  i święta 15.30.

P R Z Y C H O D N A

LECZNICZA
ohoróó wsneryemych i skór. „Pomoe"

zestala przeniesiona 4 
Sosnowiec, ul. 8-go Maja 31,.w

CziAftłO U;} i 5-8 ;>» w święta 11 1 
»- W izyta 5 złotych, —

Poważna firma
poszukuje rełlcktaniovv ua prowadze­
nie sklepów konfekcyjny-!) — komi­
sowych na prowincji. _  W ymagana 
gw arancja bankowa od .lO-Uu do 15 tu 
tysięcy ziotj-cb. Oferty z dokładnym 
opisem dotychczasowego zajęcia skła­
dać: , ARP“ Warszawą. Senators aa 4

<7fa»ŁałlBOLU GLOVtfVl

łÓM,ruft£\Mą'

m m i OGŁOSZENIA
P O S A D Y  I P R A C E

SZTYGAR NA KOPALNIE l i i  D i / .-  
L AZ NE J .WY K W A LI i J KORANY /. 
PRAKTYKĄ i BRAWEM PROWADZĘ 
NI A iioBÓT, I OIRZERNY DO POWAŻ 
NEGO PRZEDS1ĘBJOHSTYv A. OFER­
TY Z ŻYCIORYSEM I KEEGRENCJ A- 
Ml KIEROWAŁ DO ADMINISTRACJI
PISMA POD „SZTYGAR*.____________
DOBRA fryzjerka pm.znknw i  racy. Win 
domość Dąbrowa Górn., Rzemieślnicza 11
kol. Zielona W. K.___________________ _
CZELAD2: Poszukiwany sprzedawca do 
stacji benzynowej w Czeladzi. Zgłosze­
nia do adm inistracji P',d ,Kaucja feouie- 
cżna“.
PRACOWNIK fryzjerski potrzebny za­
raź. Mitka, Grodziec, ul. Żwirki i V. i- 

ury.
Z G U B IO N E  D O K U M E N T Y

zgubił książkę 
•agistr- t  ,.v bę-

BALZAK STANISŁAW
wojskową wydaną pizez
dżinie.__________    -
MACHURA JAN zgubił uowóu osH istJ 
wydany przez gminę Pińezyee i metr/s 
kę ślubną w ydaną w parafii Siewierz.

.W ydawca: Helena Monsiorska. Druk. ..E x p ie s Zagłębia4* S osnow ice T eatralna 1-a. Red. od p.: Ta tleusz Lipski.


